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Konflikt brytyjsko-argentyński

Hqi9‘ Trudna
i niebezpieczna sytuacja

Izba Gmin aprobuje atak na okręty argentyńskie
W ASZYNGTO N PAP. Am erykański sekretarz stanu, A lexan- 

der Halg oświadczył w  środę, że udaje się ponownie do Buenos 
A ires na kole jną rundę rozmów z przywódcami argentyński­
m i w  sprawie pokojowego rozwiązania ko n flik tu  o F a lk lan­
dy—M alw iny. Haig ma odlecieć do Buenos A ires dziś, w go­
dzinach popołudniowych.
O PODRÓŻY nad La  P latę

szef dyplom acji am erykańskiej 
po inform ow ał reporterów  po 
spotkaniu z prezydentem Rea­
ganem, którem u zreferow ał w y  

(Dokończenie na str. 3)

Rolnictwo i gospodarka 

żywnościowa

Wspólne obrady
KW PZPR 
i WK ZSL

DZIŚ przed południem 
rozpoczęło się wspólne ple­
narne posiedzenie KW  
PZPR i W K  ZSL. W  obra­
dach uczestniczą także se­
kre ta rz KC PZPR Zbig­
niew M ichałek oraz w ice­
premier, prezes N K  ZSL 
Roman M alinowski.

Tematem wspólnego po­
siedzenia są zadania ro ln ic ­
twa i gospodarki żywno­
ściowej w  naszym woje­
wództw ie w  najbliższych 
dwóch latach.

Za trzy dni —
zbiórka na „Serce”

„SERCE”  Edmunda de Amicisa, 
z ilustracjami Andrzeja Tomczaka, 
to trzecia pozycja naszej społecz­
nej biblioteki dziecięcej. Prace 
nad nią są już w zaawansowa­
nym stadium, sam druk jest w ca-

(Dokończenie na str. 2)

Jak obsadzić kluczowe stanowisko w zakładzie?

Dyrektorzy 
Jednak z konkursu

W AR SZAW A PAP. Problem, k to  ma decydować o obsadza- kodzie, aby try b  powoływania 
niu stanowisk dyrektorskich w  przedsiębiorstwach by ł jed - dyrektorów , ustalony w  obo- 
nym  z najgoręcej dyskutowanych przy opracowywaniu pro- w iązującej ustawie o przedsię 
jektu  ustawy o przedsiębiorstwach państwowych. N a jm n ie j biorstwach państwowych był 
wątp liw ości budziła jedynie sprawa konkursu na dyrektorów, przestrzegany.
Zgadzano się, iż niezależnie od tego, k to  będzie ogłaszał kon­
kurs na dyrektora — będzie to najlepszy sposób na wybranie 
osoby o najwyższych kw a lifika c jach  i  na jlep ie j pasującej do 
danego przedsiębiorstwa.
J A K  poinform ow ał dziennika dawane m. in . wprowadzeniem 

nza PAP zastępca pełnomocni- sianu wojennego, ale od prze- 
ka ds. re fo rm y gospodarczej, szło 2 miesięcy, we wszystkich 
podsekretarz stanu — Zdzisław nie zm ilitaryzowanych przed- 
Sadowski — mim o obowiązy- siębiorstwach państwowych za- 
wamia stanu wojennego w  dal- sada konkursowego obsadzania 
szym Ciągu i z drobnym i ty lk o  stanowisk dyrektorskich pow in- 
zmiamami obowiązują przepisy na być stosowana, 
ustawy o przedsiębiorstwach _ , , , , ,
państwowych w części dotyczą- ^  względu na w a runk i sta- 
ce j dyrektorów. Zgodnie z n i- nu wojennego trzeba było zmie 
m i powołanie dyrektora pow in - ™ekit6re ^ a d y  dotyczące 
ino być poprzedzone konkursem, Powoływania _ dyrektorów, i 
•informować opinię publiczną, ^a^» obecnie jedynym  organem 

upraw nionym  do ogłaszania —
W ślad za delegacją ustawo- * publicznie — otwarcia kosi 

wą 30 listopada ub. r. Rada kursu obsadzenie stano-
M in is trów  wydała specjalne wiska dyrektora jest organ za- 
rozporządzenie w sprawie za- łożyciełski (m inister, wojewo- 
sad i  tryb u  przeprowadzania df)* tym , wobec zawiesze-
konkursów, k tóre weszło w  ży- działalności związków za- 
cie z dniem 1 lutego br. Było wodowych i samorządów 
w ięc pewne opóźnienie, spowo- 1

37 rocznica kwietnia 1945 nad Odrą

Manifestacje
w Siekierkach i Gozdowicach

W N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę, 17 k w ie tn ia  b r. m ija  37 la t  od h is to ­
rycznego fo rsow an ia  O dry w  re jon ie  S iek ie rek  przez je d n o s tk i 
I  A rm ii Ludow ego W ojska  Polskiego. T ra d y c y jn ie  społeczeństwo 
Pom orza Zachodniego odda ho łd  b o ha te rsk im  żo łn ie rzom  po lsk im , 
a także radz ieck im  w yzw o lic ie lo m  p ras ta rych , po lsk ich  ziem nad 
Odrą.

P rzedstaw ic ie le  społeczeństwa C h o jn y  złożą k w ia ty  na m ie jsco­
w ym  cm entarzu  żo łn ie rzy  A rm ii R adz ieck ie j, k tó rz y  w iosna 1945 
ro k u  o d d a li życie w  walce o w yzw o len ie  tego m iasta.

W ieńce i  k w ia ty  złożone będą pod p ie rw szym  sym bo licznym  
słupem  g ra n iczn ym  nad O drą w  C zelin ie  oraz w  m ie jscach  pa­
m ię c i na rodow e j w  M ieszkow icach .

G łów ne uroczystości, u p a m ię tn ia jące  w yda rzen ia  sprzed 37 la t 
odbędą się w  sobotę na cm entarzu żo łn ie rzy  I  A rm ii w  S ie k ie r­
kach . Z łożą tu  w ieńce p rzedstaw ic ie le  w o jew ódzk ich  w ładz p a r­
ty jn y c h  i  państw ow ych, w o jska , m łodzieży, kom ba tan tów , a także 
m ieszkańcy g m in y  Cedynia.

17 k w ie tn ia  to  także D zień Sapera. Pod P om n ik iem , Sapera w  
Gozdow icach p rzew idz iana  jes t m a n ifes tac ja  kom ba tan tów , m ło ­
dzieży h a rce rsk ie j i  w o jska . Jednostka saperska POW o trzym a  
K rz y ż  za Zasług! d la  ZH P. W yróżn ien ie  to  m łodzież nada ła  sw ym  
op iekunom  w  m undurach , k tó rz y  od la t  niosą pom oc w  o rgan izo­
w an iu  le tn iego  w ypoczynku, p row adzą in s tru k to rs k ie  szkolenie ha r­
cerskie , u rządza ją  b iw a k i.

W dn iach  s poprzedzających uroczystości, w  w ie lu  szko­
łach  Szczecina, a także w  M ieszkow icach i  C edyn i od b yw a ją  się 

spo tkan ia  o fice ró w  LW P  i  ko m b a ta n tó w  — uczestn ików  h is to rycz ­
nych  wydarzeń z k w ie tn ia  1945 z m łodzieżą. Są one rów n ież naszą, 
szczecińska tra d y c ją .

skład kotmisji konkursowej o- 
graniczono do: przedstawicieli 
organu założycielskiego, banku, 
organizacji politycznych i m ło­
dzieżowych oraz naukowo-tech­
nicznych, działających na tere­
nie przedsiębiorstwa. Wszyst­
kie te zm iany nie naruszają 
jednak samej podstawowej za­
sady i n ic nie stoi na p rzesz -

MODA PARYSKA. To oryg i­
nalne połączenie dzianiny z ta f­
tą zaprojektował LA N V IN .

CAF—AFP

Odzyskują głos prawa rynkowe

Pora spuszczać
z tonu (ceny)

W ARSZAW A PAP. Przeliczy 
lj się niektórzy producenci, 
myśląc, że skłonni jesteśmy 
zaakceptować każdą cenę ich 
wyrobów. Odzyskują głos pra­
wa rynkowe. Coraz więcej w y ­
twórców szukać musi sposobu 
na pozyskiwanie nabywców. I  
tak np. w Bydgoszczy Spółdziel 
nia Pracy „Pralchem ”  wprowa­
dziła dla stałych klientów  ka r­
nety półroczne, których posia­

dacze otrzym ują 100 zł boni­
f ik a ty  przy każdym piątym  
praniu. Nie by ło  po prostu in ­
nego wyjścia. W ciągu lutego 
i marca spółdzielnia Straciła co 
trzeciego klienta.

N IE K T Ó R Z Y  producenc i dążą jed 
nak do zrekom pensow ania sobie w  
te n  czy in n y  sposób, w yn ika ją cych  
z b ra k u  p o p y tu  obniżek cen. G ole­
n iow sk ie  F a b ry k i M e b li « n is n i ły

(Dokończenie na str. 2)

Obradowało

Biuro Polityczne KC PZPR

•  Przyszły kształt
ruchu patriotycznego

•  Termin zwołania 
V III Plenum

W CZO RAJ B iu ro  P o lityczne  KC 
PZPR ro zp a tryw a ło  m a te ria ły  d o ty ­
czące k o n ce p c ji ksz ta łto w a n ia  p a tr io  
tycznego ru ch u  na g ru n c ie  poroża 
m ien ia  narodowego, b io rąc pod u - 
wagę dośw iadczenia F ro n tu  Jedno­
ści N arodu oraz treśc i i  fo rm y  dzia 
ła n ia  O byw a te lsk ich  K o m ite tó w  
O drodzenia Narodowego.

P odkreślono, że zasady tw o rzen ia  
i  ro z w ija n ia  ru ch u  pa trio tycznego  
jego fo rm y  o rgan izacy jne  zależeć 
będą od porozum ien ia  w szystk ich  
s ił akcep tu jących  tę  ideę. K oncepcja

(Dokończenie na str. 2) 

USA

Przyspieszone prace
nad bronią laserową

W A S ZYN G TO N  PAP. G łó w n y  B- 
rząd k o n tro li w yd a tkó w  K ongresu 
U S A  opracow a ł ra p o rt, w  k tó ry m  
w zyw a  a d m in is tra c ję  prezydenta 
Reagana do  znacznego przyspiesze­
n ia  p rac badaw czych nad b ron ią  
laserow ą przeznaczoną do w y łto rz y  
s tan ia  w  kosmosie.

Jak  in fo rm u je  d z ie n n ik  „B a lt im o ­
re  S ta r” , a u to rzy  wspom nianego 
ra p o rtu  dom agają się, b y  j u t  w  
n a jb liższym  czasie Pentagon p rzy ­
s tą p ił do grom adzenia kom ponen tów  
b ro n i laserow ej.

Jeszcze w  ro k u  b ieżącym  a mery® 
ka ń s k i re so rt ob rony  w yda  M l m in  
d o la ró w  na badania nad „p ro m ie ­
n ia m i śm ie rc i’ . Szacuje się, że w  
p rzysz łym  ro k u  suma ta  w zrośnie 
do 433 m in  do la rów .

Nieszczęsny osioł
i jego pan

K A IR  P A P . W  ce lu  zdobycia pie­
n iędzy  na  w y p ra w ie n ie  tóesela § 
im  prezent ś lu b n y  d la  s w o je j dru­
g ie j z k o le i,  m ło d e j i  p ię k n e j t o ­
n y , ch ło p  z e g ipsk ie j w io s k i AbowS 
G h a ra n ik , w  de lc ie  N ilu ,  postano-  
to it sprzedać baw o ła  wodnego, je ­
dynego, ja k ie g o  posiadał. Za stoi«® 
rzą o trz y m a ł 1400 do la r  ó’ o.

A b y  u ch ro n ić  się przed  z lodzie* 
ja m l, pos tanow ił u k ry ć  pieniądze w  
dw óch  bochenkach Chleba, któro 
p rz y tro c z y ł do g rzb ie tu  swojego 
osia. Ten , w  drodze powrotnej do 
dom u, pozostaw iony przez chwilą 
bez o p ie k i, z rz u c ił z siebie cenny 
ła dunek  I  spoko jn ie  zajął się jego 
spożyciem . P rzerażony  w lase icte f 
pogna ł z osłem do rzeżn ika , gdzie 
po d o konan iu  na tychm iastow ego  « * 
b o ju  spo tka ł go d ru g i szok: w  żo­
łą d k u  zw ie rzęc ia  znaleziono  je d y n ie  
bezużyteczne re sz tk i bankno tów .

O re a k c ji p ierw sze) żony  biedne­
go ch łopa, k a irs k i d z ie n n ik  „ A k h -  
ba r E lyom ” , k tó r y  zam ieśc ił pow yż­
szą In fo rm a c ję , n ie  wspom ina.

Skamieniała ryba
W A R S ZA W A  PAP. Podczas badań 

geolog icznych prow adzonych  we 
w schodn ie j części po lsk ich  K a rp a t 
znaleziono n iedaw no w  oko licach  
P rzem yśla in te re su ją cy  okaz ko p a l­
ne j ry b y . Skam ien ia ła  ryb a  zw ią ­
zana je s t z d aw nym  m orzem , k tó ­
re  przed m ilio n a m i la t  zna jdow a­
ło  się na te ren ie  dzis ie jszych K a r­
pat. N a leży ona do w ym arłego  Już 
g a tu n ku  spokrew n ionego ze w spół­
czesnym i ry b a m i z ro d z in y  m a kre - 

.lo w a tych . Jest to  jedno  z na jcen­
n ie jszych  znalezisk skam ien ia łe j 
fa u n y  w  K a rpa tach . R yba  ma po­
nad 160 cm  d ługości, a je j  szk ie le t 
zachow ał się w  d o b rym  stanie.

16644548
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♦ Przyszły kształt 
ruchu patriotycznego 

« Termin zwołania 
V III Plenum

(Dokończenie ze str, 1) p odkreś lone j przez IX  N adzw ycza j­
n y  Z jazd  p a r t i i.  Z w rócono Jedno­
cześnie uwagę, Ze is tn ie ją  jeszcze 

ffuc liu  je s t nak ie row ana na w y  p ro - sj ly  des tru kcy jn e , p rzeciw ne poro- 
W adze nie k ra ju  z k ryzysu  o raz  na zum ien iu , s iejące n ie p o kó j. Uzna- 
S tab iiizac ję  i  pom yślny ro zw ó j P o l- n(>i źe osiągnięcia O byw ate lsk ich  
ski. T a k ie  rozum ien ie  tego ru ch u  K o m ite tó w  od ro d ze n ia  Narodowego 
w yraża  P o lska Z jednoczona P a rtia  są p rzyk ła d e m  oddolnego pow st; 
R obotn icza, podziela je  Z jednoczone n j a s tru k tu r  n ie zw yk le  cennego .  _ 
S tro n n ic tw o  Ludow e i  S tro n n ic tw o  chu pa trio tycznego , k tó rego  m odel 
D em okra tyczne oraz liczne  o rgan i- j  s tru k tu ra , skala, reprezentac ja  
nacje społeczne i  ś rodow iskow e. społeczna oraz w a ru n k i dz ia ła lno - 

B iu ro  P o lityczne  s tw ie rd z iło , że zostaną  w spóln ie  w ypracow ane, 
postępująca s ta b iliza c ja  w  k ra ju  uznano, że ty m  n a jżyw o tn ie jszym  
stw arza  ko rzys tne  w a ru n k i d la  u -  8praw om  p a rtia  p o w inna  poświęcać 
»zeczyw istn ian ia  id e i porozum ien ia  uwagę na w szystk ich  szczeblach in -  

.................. i—  — ■ .i  ...■* s ta n c ji 1 w  organ izac jach  wszyst-

Za trzy dni —
zbiórka na „Serce”

(Dokończenie ze str. 1)

tym ciągu działań sprawą naj­
krótszą, ale aby było aa czym 
wydrukować — musimy dostar­
czyć makulaturę do skolwińskiej 
Papierni.

Ten etap zależy od nas wszy­
stkich — jako dostawców oraz od 
Szczecińskiego Towarzystwo Kul­
tury- — organizatora zbiórki. Jak 
już informowaliśmy. Kuratorium 
Oświaty 1 Wychowania, włączyło 
do łańcucha współpracowników 
szkoły.

W wolną sobotę, 17 kwietnia, 
iw godzinach od 9 do 14, zarówno 
uczniowie, jak i prywatne osoby 
zamieszkałe w pobliżu, mogą 
przynosić (dobrze związane!) 
paczki z makulaturą, ważące 4 
kg. W zamian za Każdą paczkę 
wydawane będą talony. Oto punk­
ty zbiórki, czyli szkoły nr nr: 
1 (al. Piastów), 10 (Kazimierza 
Królewicza), 14 (uł. Strzałowska), 
18 (ul. Komuny Paryskiej), 19 (ul. 
Rewolucji Październikowej), 23 (ul. 
Miernicza), 30 (ul. Dunikowskie­
go), 48 (ul. Czorsztyńska), 53 (ul. 
Budzysza Wosia), 54 (ul. Obroń­
ców Stalingradu), 62 (ul. Mazur­
ska), 70 (ul Mickiewicza).

Sądzimy, te  każdy zaintereso­
wany, w ciągu wyznaczonych kil­
ku godzin będzie mógł zdać ma­
kulaturę ' zyskać pewność, że 
przybędzie w bibliotece jego 
dziecka kolejny wartościowy tytuł.

m

Pracowite rejsy
holowników PRO
G D A Ń S K  PAP. P racow ic ie  spę­

dzają czas załogi h o lo w n ik ó w  P o l­
sk iego  R a tow n ic tw a  O krętow ego. 
Je d n o s tk i z k rzyżem  m a lta ń sk im  na 
b u rta ch  czuw a ją  stale nad bezpie­
czeństwem  w  po lsk ich  portach, 
św iadczą też u s łu g i na da lek ich  
m orzach i  oceanach

Na pok ładz ie  h o lo w n ika  „N e p tu ­
n ia ”  w raca z W yspy K ró la  Jerze­
go 20-osobowa grupa p o la rn ik ó w  z 
P A N , uczestniczących w  w y p ra w ie  
an ta rk tyczn e j. H o lo w n ik  pod do­
w ództw em  k p t. Jerzego W o jtk ie w i­
cza pod kon iec k w ie tn ia  pow róc i 
do G dyn i

Załoga dużego h o lo w n ika  „J a n ta r ”  
pod dow ództw em  k p t. E lig iusza 
Czapelskiego w spó ln ie  z załogą po­
tężnego 300-tonowego dźw igu  p ły ­
w ającego „M a ja ”  re a lizu je  k o n tra k t 
na wodach b a łty c k ic h  w  pob liżu  
B a łtijs k a . Na zlecenie f irm y  radz ie ­
c k ie j polscy n u rk o w ie  za trudn ien i 
są p rzy  budow le  w ie lk ie j p la tfo rm y  
w ie rtn ic z e j w  tym  re jon ie .

s tw a przypada jącą  9 m a ja  B iu ro  
P o lityczne za lec iło  podjęcie  przed­
sięwzięć, k tó re  p rzyczyn ią  się do 
p rzyp o m n ie n ia  i  podkreś len ia  w k ła ­
du narodu polskiego w  zw ycięstw o 
nad h it le ro w s k im  faszyzmem, udzia ł 
P o laków  na w szys tk ich  fro n ta ch  II  
w o jn y  ś w ia to w e j a w  szczególności 
znaczenie w sp ó ln e j w a lk i A rm ii Ra 
d z ie ck ie j i  Ludow ego W ojska  P o l­
skiego oraz je j  decydu jącego w p ły  
w u  na p o lity c z n y  i  te ry to r ia ln y  
ksz ta łt pow o je n n e j P o lsk i, a także 
jedność id e i i  b ra te rs tw a  b ro n i 
m iędzy a rm ia m i U k ła d u  W arszaw 
skiego.
. Rozpatrzono m a te ria ł G łównego 
Zarządu Po litycznego W o jska  P o l­
skiego dotyczący obchodów  trzech - 
setne j roczn icy  odsieczy W iednia. 
Uznano za celowe za in ic jo w a n ie  i  
przeprowadzenie przedsięwzięć god 
n ie  upam ię tn ia ją cych  rocznicę wy 
darzenia, k tó re  ta k  ch lubn ie  i  zna­
m ienn ie  zapisało się w  h is to r ii na­
szego narodu.

B iu ro  P o lityczne zapoznało się 
m a te ria ła m i na V I I I  P lenum  KC 
PZPR i  postanow iło  zwołać posie­
dzenie plenarne K o m ite tu  C e n tra l­
nego w dn iu  22 k w ie tn ia  b t .

SZCZECIŃSKIE
W YDAW NICTW O

PRASOWE

zatrudni mężczyzn na sta­
nowisko portiera w  gma­
chu wydawnictwa, pl. Ho ł­

du Pruskiego 8.

Zgłoszenia przy jm uje  diział 
techniczno -  adm in istracyj­
ny wydawnictwa, pokój 
401 IV  piętro, tel. 358-60.

1175-K

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I NA  W EJŚCIU :

m/s „W ró żka ”  z N o rw e g ii. 
m/s „P o łc z y n -Z d ró j”  z Da

m/s „S ie ra d z " z M aroka.

S T A T K I NA  W YJŚCIU :

n ie  p rz e w id u je  się.

20 lat Szczecińskiego

Towarzystwa Muzycznego

Interesujący
koncert w Zamku

18 BM . o  godz. 18 w  S a li Bogu­
sława Z a m ku  K siążąt Pom orsk ich  
odbędzie się nadzw ycza jny konce rt 
— p ie rw szy  z c y k lu  spotkań m u­
zycznych zorgan izow anych z o ka z ji 
20-lecia Szczecińskiego T ow arzy­
stw a M uzycznego im . H e n ryka  
W ien iaw skiego .

W konce rc ie  ty m  udz ia ł wezmą: 
O rk ies tra  S ym fon iczna  F ilh a rm o n ii 
Szczecińskiej pod d y re kc ją  S tef 
M arczyka  o raz solista Józef St 
f in  — organy. W  prog ram ie  -  
u tw o ry  C.F. Haendla, H .M . G ór­
skiego. Zygm unta  K rauze  i  M. Sa 
wy.

Solista  ko n ce rtu  — Józef S era fin  
na leży do na jlepszych  po lsk ich  o r­
gan is tów , s tu d io w a ł w  K ra ko w ie , 
W ie d n iu  i  w  B e lg ii. P row adzi k la ­
sę o rganów  w  A ka d e m ii M uzycz­
ne j w  W arszaw ie. Jest też ko n su l­
tan tem  M iędzynarodow ego Festi­
w a lu  M u z y k i O rganow ej i  K am e­
ra ln e j w  K a m ie n iu  Pom orskim .

Zam kow e organy zbudowane 
dz ięk i s ta ra n io m  działaczy STM ze 

-składek spo łecznych, odezw ały się 
po raz. p ie rw szy  8 la t  temu.

B ile ty  na nadzw ycza jny ko n ce rt 
zam kow y nabyw ać można w  ka ­
sie Z am ku  codziennie w  godz. od
10 do 18.

Włamywacze 
znów groźni

W ARSZAW A PAP. Włama- praw  publicznych na otores 2 
m a połączone z kradzieżą do la t.
obiektów  uspołecznionych i  do „  _ . „  , __  ... ,
imess&kan prywatnych by ły  w  niu wpłynął akt oskarżenia prze- 
ub. r. prawdziwą plagą. N ic clwko dwom włamywaczom: 27-let- 
więc dziwnego, ie  ta kategoria g g u T o Ł " *  n S K j  
przestępstw znalazła saę wśród wspólnie dokonali ord w ub.r. i i  
czynów szczególnie groźnych, Włamań i kradzieży w różnych 
które z chw ila  wor»wadzenia miejscowościach woj. toruńskiego *yore z . ^  i włocławskiego. Złodzieje specjali­
stam i wojennego rozpatrywane powali się zwłaszcza w ograbianiu 
są w  tryb ie  doraźnym. M in i-  sklepów i  magazynów państwo-
malna kara orzekana w  tvm  w^ch- choć nie gardzili także drób mamą Karą arzeKdnią w  rym  nymi kra<łzieżaml i włamaniami do
tryb ie  jest — przypom nijm y mieszkań prywatnych, w  ten spo-  
3 ła ta pozbawienia wolności, sób zagarnęli mienie wartości bli- 
Jak wskazuje praktyka S » . ‘  d ^ A a n ia  15 „skoków^
Ostatnich k lik u  tygodni, Wła- terenie całego kraju i  okradzenia 
imywacze szybko otrząsnęli się różnych placówek handlowych o- 
iz szoku wywołanego wprowa-
dzeniem stanu wojennego i  po- woj. przemyskiego: 18-ietni Edward 
w ró c ili do wykonywania swe- J. i  21-letni Józef S., obaj bez sta-
ttn «rncAdern Oto _ ohrazuia- łefio miei sca pracy. Milicja z Ko­go proceaeru. u io  — o ora zu ją  luszek ujęła ich wraz z łupań ii D0_
ce to zjawisko — ostatnie do- chodzącymi z dwóch w łam ań  do­
niesienia korespondentów PAP. konanych w tym m ieście

...................  , , , . _  ,  , supersam u oraz  k iosku
Sąd W ojewódzki w Radomiu nego 

w yda ł w yrok  w  sprawie M iro - W lecle ub.r. na terenie woj. 
ęjawn Rokickiego oraz Zbi-enie- tarnowskiego i gorzowskiego 5-oso- Siawa nOK.lCK.iego oraz bowa młodociana grupa przestęp-
wa i  Stanisława M ajchrów - Ców, z których żaden nie przekro- 
S k ic h  któ rzy  W  Głuszowie (woj. czył 20 roku życia, dokonała po- 
radomskie) dokonali napadu na udo
mieszkanie Józefa R., do tk liw ie  wodniono im zabór mienia w wy­
b ijać właściciela i  rabując 100 sokości ponad 420 tys. zł. Sprawę 
tys. złotych oraz s ^ re g  przed- ¥arTrS5S?e.ryl??ly 
m iotów. M irosław  R okicki ska- grupy otrzymali kary w wysokości 
zany został na 8 la t pozbawię- 5 lat i 6 miesięcy pozbawienia wol 
rnn znś rwwostol.i ności oraz 5 lat Pozbawienia woł-naa wolności zas pozostali ności a ponadto kary utraty praw
sprawcy na 7 la t  oraz grzyw - publicznych na 8 lata i  wysokie 
ny  po 10 tys. złotych. kary grzywny

Sąd W ojewódzki w  Gorzowie- 
W lkp. rozpatrzył w  tryb ie  do­
raźnym  sprawę o włam anie dó 
mieszkania prywatnego i  rabu­
nek b iżu te rii, odzieży, kryszta­
łó w  1 gotów ki o łącznej w ar­
tości b lisko 150 tys. złotych.
W inn i tego włam ania otrzy­
m a li ka ry: Ryszard Doroszew­
sk i — 5 la t  i  6 m iesięcy pozba­
w ien ia  wolności oraz 20 tys. zł 
grzywny, H enryk K u jaw a — 5 
la t pozbawienia wolności i 20 
tys. z ł grzywny, Helena Bąbiń- 
ska — 3 la ta i  6 m iesięcy po­
zbawienia wolności oraz 20 tys. 
z ł grzywny. Ponadto wszyst­
k ich  oskarżonych sąd pozbawi!

Same chęci jednak nie wystarczą
n

n
Pospolite ruszenie 

ku własnemu domkowi
W ARSZAW A PAP. W ubiegłym roku powstało w woj. sto­

łecznym spontanicznie ok. 60 rozmaitych zrzeszeń budowlanych, 
k tórych członkowie dek la ru j* chęć wzniesienia budynków jed­
no- i  wielorodzinnych systemem gospodarczym, ze znacznym 
udziałem własnej pracy. Pęd do budowy jest silny, czego do­
wodem jest zawiązanie się dalszych 200 rozmaitych grup in i­
c ja tywnych. Tymczasem ocenia się, że ty lko  część tych zrze­
szeń będzie mogła rozpocząć budowę już w br.

M A ŁE  spółdzielnie podejm u­
ją głównie budowę domów jed­
norodzinnych i  — jak dowodzi 
praktyka — nie jest to budow­
nictw o an i łatwe, ani tanie. 
Przykładowo samej papy dla 
260 domków potrzeba będzie w 
br. 95 tys. m. kw . a cementu 
praw ie tysiąc wagonów! W 
przyszłym roku przewiduje się 
budowę dwa razy ty le  domów.

Z A W IĄ Z U JĄ C E  SIĘ  spółdzie ln ie  
liczą  na pomoc ze s tro n y  Stołecz­
nego Z w ią zku  S pó łdz ie ln i B u d o w n i­
c tw a M ieszkaniow ego Sprowadza 
się ona je d n a k  ty lk o  do spraw  o r­
gan izacy jnych , po radn ic tw a  prę - 
je k to w a n ia , nadzoru i  ew entua ln ie  
odp łatnego w ypożyczenia sprzętu. 
N a tom iast zw iązek n ie  zapewnia 
sp raw ne j re a liza c ji budow y, a zw ła ­
szcza zaopatrzenia w  niezbędne m a­
te r ia ły  budow lane i  in s ta la cy jn e . Co 
praw da, po trzeby te  są uw zg lędn ia ­
ne w  c e n tra ln ym  rozdz ie ln ic tw ie  
m a te ria ło w ym , co wcale nie ozna­
cza d la  za in teresow anych o trzym a ­
n ia  tą drogą w szystk ich  niezbęd­
nych  surow ców . Pozostają w ięc 
różne d ro g i: zaopatrzenia na w o l­
nym  ry n k u , bądź sam odzie lne j p ro ­
d u k c ji,  co rów n ież n ie  Jest an i 
ła tw e , an i tanie. Sięga się jednak 
do tego sposobu, czego p rz y k ła ­
dem Jest m .in . osiedle w  W esołej 
wznoszone od 3 la t przez ZSM P- 
owców, gdzie m łodzież sam odziel­
n ie  w y k o n u je  n ie k tó re  e lem enty 
budow lane.

W loką  się w ięc rozpoczęte budo­
w le , kosz t ich  rośnie z ro ku  na 
rok , a na w ie lu  n ie  w idać końca 
prac. Szacuje się, te  spółdzielczość 
ma ta k ic h  b u d yn kó w  ok. 700. N a j­
ła tw ie j je s t wznieść m u ry ;  sprawą 
znacznie poważniejszą je s t w y k o ­
nanie uzb ro jen ia  te renu , dróg, pod­
łączeń b u d yn kó w  do ogó lnpm ie j- 
sk ich  s ieci in s ta la cy jn ych .

SPÓŁDZIELCY nie chcą jed­
nak myśleć ty lko  o trudnoś­
ciach, poddawać się im. Z  pew 
nością też to  „pospolite rusze­
nie”  ku własnemu dom kowi nie 
rozwiąże ogólnego niedosytu 
mieszkań. Budować jednak trze 
ba, mając świadomość, że trze­
ba pokonać wiele przeszkód i 
że każde mieszkanie jest pew­
nym krokiem  naprzód.

Komunikat OKBZH
O KR ĘG O W A K o m is ja  B adania 

Z b ro d n i H itle ro w s k ic h  w  Z ie lo n e j 
Górze p row adz i ś ledztw o w  spra­
w ie  e ks te rm in a c ji o b yw a te li róż­
nych  narodow ości w  h itle ro w s k ic h  
Obozach p racy  p rzym usow e j i  je ­
n ie ck ich  rozm ieszczonych na te re ­
nach obecnych w o je w ó d z tw : z ie lo ­
nogórskiego i  gorzowskiego p rzy  
budow ie  urządzeń i  fo r ty f ik a c j i  
M iędzyrzeckiego R ejonu Umocnione 
go. W iększe obozy zna jdow a ły  się 
w  oko licach  W ysok ie j (HochwM de), 
Boryszyna (Burschen), K a law e  fK a - 
lau), M ostek (Móstchen), KurSka 
(K u rz ig ) i  in n y c h  m iejscow ościach.

Prosi się w szystk ich  b y ły c h  w ięź­
n ió w  ty c h  obozów lub  osoby, k tó ­
ry m  jes t c o ko lw ie k  w iadom o w  te j 
sp raw ie o pisemne zgłaszanie się 
pod adresem: O kręgow a K o m is ja  Ba 
dan ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ich , Z ie ­
lona  G óra, p l. S łow iańsk i n r  1.

Pora spuszczać
Do organizatorów

kolonii
D Z IE C I z ro d z in  zagrożonych 

a lkoho lizm em  po trze b u ją  w ypoczyn  
k u  le tn iego , oderw an ia  się od śro ­
dow iska  rodzinnego, b a rd z ie j niż 
inne. O ddzia ł W o je w ó d zk i Społecz­
nego K o m ite tu  P rzec iw a lkoho low e­
go w  Szczecinie zw raca się w ięc 
do w szystk ich  o rgan iza to rów  k o lo ­
n i i  le tn ic h  i  obozów, by w  cza­
sie re k ru ta c ji u w z g lę d n ili te w łaś­
nie dzieci. O fe ru je  też do finanso ­
w anie bądź p o k ryc ie  pe łnych kosz­
tó w  w ypoczynku  w  przypadku, 
gd yb y  nie m o g li tego zrob ić  rodz i­
ce czy też sam i organ iza to rzy. 
Im ienne, uzasadnione społecznie 
w n io sk i na leży k ie ro w a ć  do Od-

__________.  .  ______  ____  dz ia łu  W ojew ódzkiego SKP w  Szcze
t r a f ia  bow iem  do trze ch *  sk lepów  pow ie trze , tra n sp o rtu ją c  meble zde- c in ie  p rzy  a l. P iastów  1 lub  do 
fa b ryczn ych  o tw o rzonych  w  Gole- m ontow ane. Rów ftieź i  tu  otwO Tzo-i te renow ych  oddzia łów  SKP. 
n io w ie , T rzeb ia tow ie  i  Szczecinie. no sk lep  p rzyzak ładow y. łtu r )

(Dokończenie ze str. 1) Tańsze będą rów n ież meble z Fa> 
b ry k  M e b li z B ia łe j P od lask ie j. 
T rzeba b y ło  zrezygnować z p le rw o t 

osta tn io  ceny na w ie le  w yro b ó w , ne j ska li p odw yżk i rzędu 70—86 
k tó re  n ie  zna jdow a ły  nabyw ców . I  p roc. i  skorygow ać ją  w  d ó ł do 
ta k  np . tapczan „ In a ”  został prze- poziom u 55—60 proc. W praw dzie 
cen iony  z ponad 18 tys . na 15 tys. n ie  je s t to  ty lk o  zasługa zakładu, 
zł, m eblośc ianka  „B a rn im ”  z 29,5 bow iem  decydu jący  w p ły w  m ia ło  
tys . z ł na 26,9 tys. zł. Z a k ła d y  n ie  obniżenie poda tku  obrotowego, ale 
zam ie rza ją  ty m  n ie m n ie j rezygno- rów n ież  tu ta j znaleziono rezerw y, 
w ać *  zysków. O dbyw a  się to  n ie - Z ak ład  zrezygnow ał np. z usług 
s te ty  kosztem  b a rd z ie j odda lonych  tra n sp o rto w ych  i  przewozi meble 
nabyw ców . G łów na część p ro d u k c ji sam odzielnie. Przestano także wozić

Wojewoda szczeciński
przyjął biskupa 

K. Majdańskiego
WOJEWODA szczeciński Sta­

nisław Malec p rzy ją ł wczoraj 
biskupa diecezji szczecińs-ko- 
kamieńskiej doc. dra hab. Kazi­
mierza Majdańskiego.

Przedmiotem rozmowy by ły  
kwestie lokalizacji obiektów sa­
kra lnych i kościelnych w Szcze­
cinie i województwie. Uzgod­
niono lokalizację Wyższego Se­
m inarium  Duchownego w Szcze 
cinie. Omówiono również nie­
które problemy wchodzące w 
zakres stosunków między orga­
nami adm in istracyjnym i woje­
wództwa a k ierow nictwem  die­
cezji.

Zarejestrowano
Kościół

Chrystusowy w PRL
W A R S ZA W A  PAP. 14 bm. k ie ­

ro w n ik  U rzędu do S praw  W yznań 
m in is te r Jerzy K u b e rs k i dokona ł 
a k tu  w pisu do R e jestru  S tow arzy­
szeń i  Z w ią zkó w  R e lig ijn y c h  
zw iązku  w yznan iow ego pod nazwą 
K ośc ió ł C h rys tusow y w  PRL.

A k tu  re je s tra c ji dokonano w  o~ 
becności p rze d s ta w ic ie li w ładz k ra ­
jo w y c h  Kościo ła  C hrystusow ego w  
PRL. w  osobach — W a le n ty  D a w i­
dów. S tan is ław  C zerski i  Bo lesław  
D aw idów . W  uroczystości te j u -  
czestniczyła rów n ież  k ilkuosobow a 
delegacja kośc io łów  C hrystusow ych  
w  Stanach Z jednoczonych  A m e ry ­
ki.

Prus
w 28 językach

L U B L IN  PAP. W  liczącym  
egzem plarzy księgozbiorze Muzeum  
Bolesław a Prusa w  N ałęczow ie 
zw raca ją  uwagę obcojęzyczne w y ­
dania jego dzie ł. Dotychczas zosta­
ły  one przełożone na 28 języków , 
w  ty m  m. in . na ch iń sk i, ja p o ń ­
ski, tu re c k i, czy f iń s k i.

N ajczęście j p rzek ładanym  u tw o ­
rem  je s t ..Faraon” , k tó ry  doczekał 
się 24 tłum aczeń. L iczne  są ró w ­
nież p rzek łady  „ L a lk i ”  W ZSRR 
ukaza ł się zb io row y p rzek ład  dzie ł 
Prusa, np. osta tn io  nak ładem  k i ­
jow sk iego  w y d a w n ic tw a  „D n ip ro ”  
— w  ję z y k u  u k ra iń s k im .

Apel SKP
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Książka o wojnie nuklearnej -  bestsellerem w USA

Szokujący
i przerażający materiał

WASZYNGTON PAP. W kwietniu cięslwo w wojnie nuklearnej jest 
wyszło w USA i natychmiast stała niemożliwe —  pisze autor, doktry 
się głośnym bestsellerem książka na odstraszania jest sprzeczna z 
na temat niebezpieczeństwa woj- logiką. Jeśli raz podjęte zostanie 
ny nuklearnej. Nosi ona tytuł uderzenie, załamią się wszelkie 
„Los Ziemi", a jej autorem jest doktryny a otworzy się epoka 
znany nowojorski publicysta Jo- zniszczenia", 
nathan Sched. Olbrzymie powodzenie I roz-

Praca nod książką trwała pięć głos książki już w pierwszych 
lot. W tym czasie autor zapoznał dniach po ukazaniu się na rynku 
się z niemal całą dostępną w jest najlepszym dowodem nastro- 
USA literaturą na temat hipote- jów i obaw jakimi przepojone 
tycznych skutków wojny atomowej jest amerykańskie społeczeństwo 
I przeprowadził setki wywiadów 2 coraz bardziej zaniepokojone tak- 
fizykami, biofizykami, lekarzami, tyką administracji, ' jej planom 
wojskowymi i przedstawicielami masowych zbrojeń i polityką kon- 
imnych dziedzin czy specjalności frontacji ze Związkiem Radziec- 
które w jakikolwiek sposób mogą kim. 
być związane z hipotetyczną woj

R U M U N IA . W Bukaresz 
cie przekazano niedawno 
do eksploatacji drugi, 17- 
k ilom e trow e j długości od­
cinek metra.

NA ZD JĘC IU : T ita n ,
jedna ze stac ji metra.

(CAF -  Agerpress)

nq jądrową.
Materiał, jaki autor prezentuje 

czytelnikowi, jest szokujący i 
wręcz przerażający Dochodzi on 
do wniosku, te  raz rozpoczęta 
wojna nuklearna nie będzie mia­
ła  granic ł  stanie się najprawdo­
podobniej początkiem unicestwie­
nia ludzkości. Taki obraz odma­
lowany został w pierwszej z 
trzech części książki, zatytułowa­
nej „Republika owadów i traw".

Część trzecia, zatytułowana 
„Wybór", poświęcana jest ko­
nieczności położenia kresu wyści­
gowi zbrojeń nuklearnych. „Zwy

•  PR O ŚBA o re w iz je  p ro ­
cesu S zam achow ców  na Sa- 
data została odrzucona przez 
szefa państw a egipskiego. O- 
b ro ń c y  skazanych w y ra z il i w  
środę obaw ę, iż  egzekucja 
może nastąp ić w  n a jb liższym  
czasie.

*  *  *
•  H O L E N D E R S K IE  m in is te r­

s tw o  sp ra w  zagran icznych  po­
in fo rm o w a ło , że 4 d z ie n n ika ­
rze te le w iz ji h o le n d e rsk ie j, za­
m o rd o w a n i w  S a lw adorze 17 
m arca , a lbo  n a tk n ę li się na 
p a tro l s ił re ż im ow ych , a lbo  
zos ta li w c ią g n ię c i w  p u łapkę  
przez o ddz ia ł w o jsko w y .

*  *  *
•  C H IN Y  zag ro z iły  obn iże­

n iem  szczebla s tosunków  z 
U S A  w  p rzyp a d ku  k o n ty n u o ­
w a n ia  przez S tany Z jednoczo­
ne sprzedaży b ro n i T a jw a n o ­
w i.

*  *  *
•  W  S T O LIC Y  B ra z y li i po­

in fo rm o w a n o , że w  odpow ie ­
dzi na lis t  prezydenta  F igue i- 
redo, pan i T h a tch e r w y ra z iła  
p ragn ien ie , aby rząd B ra z y li i 
zw ię kszy ł p res ję  na A rg e n ty ­
nę, s ta ra ją c  się s k ło n ić  Ją do 
w yco fa n ia  k o n ty n g e n tó w  z b ró j 
n ych  z a rch ip e la g u  m a lw iń - 
skiego.

Modlitwa papieża o pokój
JAN PAWEŁ II, po raz trzeci sprawę ognisk zapalnych w sy- 

w ciągu ostatnich 10 dni, poru- tuacji międzynarodowej. Na za­
szył w publicznej wypowiedzi kończenie przemówienia podczas 

i audiencji generalnej przed Bazyli­
ką św. Piotra, papież powiedział 
do licznych zgromadzonych piel­
grzymów z wielu krajów Europy 
i Ameryki Łacińskiej;

Zaostrzenie sytuacji
w Jerozolimie
NO W Y JO R K  P A P . Rada B ez­

p ieczeństw a będzie dziś k o n ty n u ­
ow ać ob rady  na te m a t s y tu a c ji,  ja ­
ka  pow sta ła  w  o ku p o w a n e j 
w sch o d n ie j J e ro zo lim ie  w  zw iązku  
z ostrze lan iem  przez ekstrem istę  
iz ra e lsk ie g o  tłu m u  m od lących  się 
przed m eczetem  m u zu łm a n ó w . Po 
siedzenie zw o łano na w n iosek  g ru  
p y  państw  m u zu łm ańsk ich .

Rada ro zp a trzy  p ro je k t  re z o lu c ji 
p rzyg o to w a n y  przez de legacje k ra ­
jó w  is lam sk ich . D o ku m e n t po tęp ia  
Iz ra e l za bezczeszczenie m ie jsc  k u l­
tu  m uzu łm ańsk iego  w  Je rozo lim ie  
i  pogw a łcan ie  k o n w e n c ji genew sk ie j 
do tyczące j o b ro n y  p ra w  cz ło w ie ka  
na te ry to r ia c h  oku p o w a n ych . P ro ­
je k t  re z o lu c ji s tw ie rdza , że tego ro ­
dza ju  p o lity k a  Iz ra e la  zagraża m ię -

Protest
świata

W S P O N T A N IC Z N Y M  odruchu 
so lida rnośc i ś w ia t a ra b sk i zap ro te ­
s to w a ł s tra jk ie m  ge n e ra ln ym  prze ­
c iw k o  m asakrze  w  m eczetach O- 
m ara  i  E l A ksa  w  Je ro zo lim ie . Po 
raz p ie rw s z y  fa la  obu rzen ia  i  p ro ­
testu  o b ję ła  c a ły  ś w ia t is lam sk i 
n ieza leżnie od ró żn ic  p o lityczn ych  
i u s tro jo w ych .

Z  w ezw an iem  do zb io row ego p ro ­
testu w y s tą p iła  A ra b ia  Saudyjska , 
g^z le  d w ó r k ró le w s k i ies t ..s traż, 
n ik le m  ś w ię tych  m ie jsc  is lam u '*. 
W Zatoce  P e rsk ie j i  nu ca łvm  B l i ­
s k im  W schodzie zam arł ru ch  na l i ­
n ia ch  lo tn iczvch . p rze rw ana  został- 
łączność te le k o m u n ik a c y jn a . ot 
M a ro ka  do P ak is tanu  od Bagdadu 
i  Tehe ranu  aż po Senegal.

Proces porywaczy
Aldo Moro

R ZY M  P A P . W środę, w a tm o ­
sferze w ie lk ie g o  tu m u ltu  na sali 
ądow e j, rozpoczął się w R zym ie 

proces 63 te r ro ry s tó w  z C zerw o­
nych  B ry g a d . Do zapew nien ia  bez­
piecznego przeb iegu  ro z p ra w y  s k ie ­
row a n o  tr z y  tys iące  u z b ro jo n ych  
p o lic ja n tó w . Po dw óch  i  Pół ga­
dz in ie  p rzew odn iczący sądu, Seve- 
r in o  S a ń tip ic h i p rze ło ży ł proces aa 
21 k w ie tn ia .

S a ń tip ic h i skazał w  u b ie g ły m  ro ­
k u  na d o żyw o tn ie  w ięz ien ie  M eh- 
met-a AH Agcę. zam achow ca na ż y ­
cie papieża Jana P a w ła  I I .

T e rro ry ś c i, um ieszczeni w  spe­
c ja ln y c h  k la tk a c h , od samego po­
czą tku  z a ch o w yw a li się agresyw n ie  
i  w yzyw a ją co . Jest w śród  n ich  m. 
in . M a rio  M o re tt i,  d o m n iem any do­
w ódca gangu, k tó ry  p o rw a ł b. p re ­
m ie ra  W łoch, A ld o  M oro , a także 
P rospero  G a llin a r i.  po d e jrza n y  o 
dokonan ie  egzekuc ji M oro .

Flota kolumbijska
z polskich stoczni
BOCiOTA P A P  Jak  w y n ik a  ?. o - 

pub liko w a n e g o  tu  ra p o rtu  państw o­
wego u rzędu  k o n tro li K o lu m b ii, w  
p o p rzedn ie j dekadzie Polska do­
sta rczy ła  tem u k ra jo w i m ln . i* 
s ta tkó w  ha n d lo w ych . S tanow ią  one 
łączn ie  trzec ią  część tonażu ea łe l 
k o lu m b ijs k ie ) f lo tv  d a le ko m o rsk ie j

R apo rt w skazu je , że od 1960 d/- 
1979 r. o b ro ty  h a nd low e  K o lu m b ii 
z k ra ja m i RWPG w zro s ły  14-krot- 
n ie . H ande l te n  odbyw a  się na pod 
s taw ie  30 dw u s tro n n ych  porozu­
m ień . zaw a rtych  m iędzy K o lu m b ia  
a e u ro p e js k im i k ra ja m i s o c ja lis ty ­
cznym i. E ksp o rt z k ra jó w  RW PG 
do K o lu m b ii obe jm o w a ł w  65 proc. 
m aszyny, urządzenia przem ysłow e 
i  ś ro d k i tra n sp o rtu , w  15 proc. w y ­
r o b i  p rzem ysłu  chem icznego t  na­
w ozy sztuczne, a w  20 oroe. inne  
a r ty k u ły  p rzem ysłow e. K o lu m b ia  
n a tom ias t dostarcza ła ty m  k ra jo m  
g łó w n ie  k a w ę  (30 tys. ton  rocznie), 
banany (47 tys . to n  rocznie), baw e ł 
nę (12 tys . to n  roczn ie ) o raz  ty to ń  
(2 tys. to n  rocznie).

Butelkowa poczta
W A S ZY N G TO N  PAP. D w a la ta  

tem u w  p rz y p ły w ie  dobrego hum o­
ru , 13- le tn i m ieszkaniec K a li fo r n i i  
(U S A ) — T im o th y  P ico  w rz u c ił do 
w ód Oceanu S poko jnego bu te lkę , 
w  k tó re j u m ie śc ił k a r tk ę  ze sw o im  
adresem. N ie  pode jrzew a jąc , że 
b y ł to  początek rom a n tyczn e j p rzy ­
gody, zapom n ia ł o c a ły m  zdarze­
n iu .

N iedaw no , zupe łn ie  n ieoczek iw a­
n ie , o trz y m a ł l is t  od s w o je j ró w ie ­
śn icy z F i l ip in .  O kazało się. że 
znalazła  ona b u te lk ę  na p laży  na 
w ysp ie  Sam ar. L is t  te n  zapoczątko­
w a ł in tensyw ną  korespondencję  
m iędzy m ło d y m i 1 — ja k  tw ie rd zą  
w ta je m n icze n i — podobno n ie  ty l ­
ko...

„Ponownie polecam waszej mo 
dlitwie i modlitwom całego chrześ 
cijańskiego świata konfliktowe sy­
tuacje, o których mówiłem w 
Niedzielę Palmową i w orędziu z 
okazji Wielkanocy. Chcę zwłasz­
cza przypomnieć o napięciu mię­
dzy Argentyną a W. Brytanią, 
które jak się wydaje, ulega zao­
strzeniu mimo godnych uznania 
wysiłków mediacyjnych. Wzrasta­
ją także powody do obaw 
związku z bolesnymi wydarzenia­
mi na Ziemi Świętej, a zwłaszcza j 
w Jerozolimie, Cisjordanii i G a-' 
zie, które wskutek nierozważnego 
czynu przed meczetem El Aksa w 
Jerozolimie spowodowały niewin­
ne ofiary w ludziach I dały po­
czątek innym smutnym faktom. 
Módlmy się, aby rozwiały się te 
i inne chmury, które gromadzą 
się nad Ziemią Jezusową I nad re 
gionem Bliskiego Wschodu, napa­
wając niepokojem, i aby wysiłki 
idące w kierunku zrozumienia i 
pojednania mogły przeważyć i 
zyskać poparcie wszystkich zain­
teresowanych stron".

Konflikt
brytyjsko-argentyński

(Dokończenie ze str. 1)

Cholera w Kenii
L O N D Y N  P A P . K e n ijska  agencja 

prasow a p o in fo rm o w a ła , że panu­
jąca  od dw óch m iesięcy w  p ro w in ­
c j i  Busia  ep idem ia  ch o le ry  spowo­
dow ała  śm ie rć  co n a jm n ie j 21 o - 
sób.

tyńsiki znalazł się w kry tycz­
nym  położeniu i że cała spra- 

nifci sw o je j dotychczasowej wa jest bardzo delikatna, 
m is ji w Ixxndynie i  Buenos Agencja U P I pisząc o dotych 
Aires. Dodał, że do Buenos czasowej m is ji Haiga s tw ie r- 
A ires zabiera ze sobą nowe dza, że by ła  ona nie ty lk o  mę- 
propozycje, k tóre przedstawi cząca, ale i  zakończyła się n ie - 
podatykem argentyńskim . Haig powodzeniem. Z  kodei agencja 
przygotował je, jak oświadczył, AFP dodaje, że obecna podróż 
po ostatnich rozmowach w  Lon szefa dyplom acji USA do Bue- 
dynie oraz rozmowach te lefo- nos A ires może być ostatnią 
nicznych z przywódcam i W ie ł- szansą zażegnania sporu, 
k ie j Brytania i  A rgen tyny, prze LO ND YN PAP. Na nadzwy- 
prowadzonych już po powrocie cza jn ym  posiedzeniu laby G m in 
do Waszyngtonu. pani Thatcher otrzym ała popaa*

. .  , ,T . , .... „  cie wszystkich p a r t ii dla swych
Alexander Ha.g o k re i >ł obec p lan6w '  odzys£ama spornego 

ną Sytuacje Jak? w y , a r c h i p e l a g u ,  przewidujących m. 
tiudn ą  i niebezpieczną. P rzy- j  zaatakowanie okrę tów  argen 
w 6dcy obu państw  -  oswiad- t  ńsfckh w  p rzypad ta  
czyi Ha ig -  zapewmk mnie, ^  nle 6b p r^ ła m a -
ze są gotow i nadal w społpra- nia £ lokad w£k6! wyspy. 
cować z nami w  celu osiągraą- BUENOS AIRES PAP. Stano- . 
cia pokojowego rozwiązania w ^ j:0  A rgen tyny  w  sprawie
sporu. A b y je osiągnąć do- sporu o Fa lk landy—M a łw iny
dał — wymagana jest giętkość p OZOstaje niezmienione i  bez- 
z obu stron. Z ap ytany  ozy z kom promisowe. W opublikowa- 
Buenos A ires uda się do Lon- ny m w  środę przem ówieniu do 
dynu, Haig nie udz ie lił jedno- na rodu, prezydent k ra ju , Leo­

poldo G a ltie ri oświadczył, że 
prawa A rgen tyny  do wysp są

znacznej odpowiedzi.
Również prezydent USA, Ro­

nald Reagan s tw ie rdz ił w  śro­
dę, że spór brytyjsko-argem -

Demaskując szkodliwe d z ia łan ie  leku —  s tra c ił prace miki, w poważnym brytyjskim 
czasopiśmie lekarskim „Lancet" 
ukazał się artykuł dra Basila 
Stella z londyńskiego szpitala 
„Saint Tomas", który odkrył, że 

kobiet, które przyjmowały na-

znacznie 
które tego

POPULARNY na Zachodzie (i istnieje, rozsądek nakazuje podjąć rakterze konsultanta dra Franc i- 
nie tylko) środek uspokajający — wnikliwą analizę podejrzanego so Roe, specjalistę od leków i 
valium, uważany dotychczas za leku. Logicznie rzecz biorąc, obo- kosmetyków który bardzo szybko wei nieduże dawki valium a na- 
panaceum na wszystkie stresy i wiązek dokonania takich analiz obwieścił, że chociaż Horrobin sf$Pn|e zachorowały na raka, no­
si any nerwicowe oosta wlany zo- spoczywa no producencie, którym zaprezentował nade»- niezwykłe i wotwory rozwijały się 
stał ostatnio w stan ciężkiego o- jest nie byle la  bryczka, ale szwaj- oryginalne eksperymenty, najnaw- szybciej, niz u »ych, 
skarżenia W prasie kilku krajów carska potęga farmaceutyczna sze badania wykazały, że valium 'ei!<u nie nazywały, 
ukazały się oświadczenia _ nau- ZDAWAŁO się więc, że Horro-
kowców, stwierdzające, że nawet •  |  •  B b'n bliski jest zwycięstwa. Może
nieduże dawki tego leku działają i " !  ©% K 4 % ■■  1  M śfe  i  P i  1 B kiedyś je odniesie, ale na razie...
slymulująco na rozwój chorób 1  1 K *  g g i g j  JB | |  i  ¡Oj g  \ S  Jfft 1 1  1 g |  |  wyrzucono go z instytutu, w 
nowotworowych. Niepokojące da- ^  ^  B 1  I f l  i l l  K »  M— I ł  §L i 1 1 1 * 1 1 1 1 q  którym dokonywał swych ekspe-
ne no ten temat ogłosił jako rymentaw — za to, że ogłosił je
pierwszy dr David Horrobin, bry- bez wiedzy kierownictwa zakładu,
tyjski uczony, mieszkający w Ka- „Hoffman— La Roche", firma, k łó- jest absolutnie nieszkodliwe. Z Powiadomiono go przy tym, że 
ńadzie, a następnie potwierdzili ra nawet gdyby została zmuszo- kolei dr D Horrobin zareplikował badania przeprowadzone w innym 
je i inni specjaliści. na do zaprzestania produkcji va- ostro, że jego „niezwykłe ekspe- laboratorium tegoż instytutu, nie

OCZYWiSCIE za wcześnie jesz- lium, nie odczułaby tego zbytnio rymenty" potwierdzone zostały wykazały żadnej szkodliwości le- 
cze mówić o Konieczności total- pod względem finansowym. Jed- przez naukowców dwóch liczą- ku. Na pytanie — kto je wykonał? 
neg'o poiępienio va'ium, jak ło nakie kierownictwo ¡ej nie prze- cych się, niezależnych laborato- — nie było odpowiedzi.
było w swoim czasie z thalidomi- jęło się wznieconym atomem, 
dem, którego straszliwe skutki nawet..
wstrząsnęły ooinią całego świa- PO ogłoszeniu przez cha Horro' 
ta. Na razie chodzi o watoliwość, bina wyników jego badań, zoczę- 
co do dobrc'zvnmych skutków va- ły się dziać zagadkowe zdarzenia, cyfik zagrażający ludzkiemu zdro- 
lium, ale skoro wątpliwość taka Obrażona firma zaprosiła w cha- wiu. W czasie tej żenującej pole-

riów amerykańskich i nie zaprze- KWESTIA szkodliwości stoso- 
stanie walki z firmą „Hoffman— La wanego I w naszym kroju valium, 
Roche", która dla wulgarnie mer- nadal nie jest więc rozstrzygnię- 
kaotylnych celów grodukuje spe- ta, a spraw tegc rodzaju w kra­

jach wysoko rozwiniętych jest, 
niestety, wiele. (PAP)

niezbywalne. Chociaż grozi nam 
— dodał — zakrojona na sze­
roką skalę agresja, będziemy 
bronić suwerenności archipela­
gu. G a ltie ri stw ie rdz ił, że A r ­
gentyna zobowiązana jest za­
m knąć ostatn i rozdzia ł ko lo ­
n ia lne j h is to r ii kontynentu.

NOW Y JO R K PAP. W liście 
datowanym  13 bm. i  skierowa­
nym  do przewodniczącego Ra­
dy Bezpieczeństwa, W. B ry ta ­
nia kategorycznie odrzuciła w y  
suwane przeciw ko n ie j przez 
Argentynę zarzuty w  sprawie 
dopuszczenia się agresji ekono­
micznej.

Równocześnie Panama zażą­
dała w  środę zwołania w  t ry ­
bie p ilnym  posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa w  celu ustale­
nia „w łaściw ych posunięć s 
myślą o poko jow ym  rozwiąza­
n iu  kryzysu wokół Falk landów

■Malwinów” .

Salto 30 narciarzy
G E N E W A  P A P . W sporc ie  byw a­

ją  re k o rd y , k tó re  n ie  są o fic ja ln ie  
re je s tro w a n e . Jeden z ta k ic h  zosta ł 
p o b ity  osta tn io  w  S z w a jc a r ii, gdzie 
rów nocześn ie  30 n a rc ia rz y , trzyma«- 
ją c  sie za ręce. w y k o n a ło  sa lto  na 
n a rta ch .
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J a k  to  w id z ą  w  W a rs za w ie ?

Złamać monopol w handlu
S T O LIC A  test wciąż n a iw ie k - m a przep isów  og ra n icza ją cych  jego  sp rzedaw ców . Co pan sądzi o ta- 

J . ro zw ó j. M yś lę  np. o  sezonow ych k im  rozw iązan iu?
szym rynk iem  k ra ju , tu ta j sto iskach  z w a rz y w a m i i  ow ocam i, — G e n e ra ln ie , w  p rzysz łośc i — 
anajduje &ię najw ięcej sklepów czy  obw oźne j sprzedaży w  te renach  ta k . W  te j c h w il i  n ie , gdyż nada l 
i  dokarm ię n a iw ie c e i  transafc- z rozrzuconą zabudow ą. Co do  in -  m a m y  g w a łto w n e  ru ch y  cen i  r y -  I  O O KO nuje n a jw ię c e j  h  sj clep6w _  ra g adn ien ie  je s t nek h a n d lo w ca , a n ie  k lie n ta . Re-
eja. Czy rynek ten stwarza W  b a rd z ie j sko m p liko w a n e . M u s im y  zu lta te m  system u  p ro w izy jn e g o  
Obecnej sytuac ji jakieś godne Się zdecydow ać, czy chcem y rzeczy- w p row adzonego  te raz  b y ły b y  zb y t 
Upowszechnienia wzorce d la  Wiście, licząc na k o n k u re n c ję  i .o p e -  w yso k ie  doch o d y  h a n d lu  w y n ik a ją -  
k S h i ?  M ftw i o  tvm  wiceDrezv- ra tyw n o ść , re p ryw a tyzo w a ć  część ce ze zm ia n  cen, a n ie  w k ła d u  K ra ju .' Mowa o tym  w iceprezy- handi „  czy też nie. O becnie, gdy p racy , 
dent Warszawy, Zb ign iew  L ip -  liczba  sk lepów  p ry w a tn y c h  je s t n ie -  _

w ie lka - w y tw a rz a  się ró w n ie ż  spe- —  R ozm aw iam y o przyszlo- 
c y fic z n y  m onopo l i — np. w  but i -  §c ; 0 norm a lnym  hand lu  i  ryn -

—  Czy po tra fi pan myśleć o w alizą  do 6 z a ro b k ó w 8 n ie Wumo’ty w o -  ku. Na raz ie  kw itn ie  jednak
handlu inaczej niż jako o insty- w a n ych  w k ła d e m  pracy . sprzedaż przez zakłady pracy...
tu c ji zajm ującej się reglamen- _  P rzeds ięb io rs tw a  hand low e  za j- —  Z  pun k tu  widzenia nor- 
tacją? m u ją  się g łó w n ie  obroną d o ty c h - malnego hand lu  sprzedaż zakła-

czasowych marż. A w mniejszym dowa ma m nóstwo wad. Ta fa -
-  Oczywiście. Prawdą jest, uczeniem rzeczywistych ko- b ryka  dostała> ta nie, ten ma

że reglamentacja za jm uje n a j- _  tam ten nie ma. Decydujemy
więcej czasu, ale m usim y w ie- — wystąpiliśmy już o zweryfi- na nja czasowo i  ty lk o  z 
rzyć, że pow oli zm ierzam y do K y n łwyż^zyrŻ n iż lo  p ^ m a r f e  jednego względu -  ogranicza 
ustabilizowanego, normalnego powinny być obniżone, bo koszty możliwość speku lacji i  maso- 
ry n k u  i  handlu. N a jtrudn ie jsze handlu nie wzrosły w tym sa- Wego w ykupu. M usim y tak  
jest przełamanie stereotypów, mym stopniu. działać dopóki is tn ie je  przewa-
nip. uk ładów  branżowych. W ie- „ r ” « £ “ & T r ana” l t udSwy;  ga popytu  nad podażą. Bądźmy
l u  „handlow ców  zapomina, ze administracyjnej w h a n d lu  i  ga- optym istam i. I  u nas powsta- 
hamdel to biznes, obrót, że trze- s tro n o m ii... nie zrównoważony rynek.
ba reagować natychm iast a _  Xak> al6 h  nle mam bezpo-
Stie tw orzyć pseudospecjalistów średn iego  w p ły w u  na p rze d s ię b io r- Rozmawiał,
od sprzedaży rajstop. Zawsze stw a. T y lk o  przez nac isk  na o b n i-  P io tr ALEKSAND RO W IC Z 
bytem  zwolenn ikiem  sprzedaży S i  «PAP)
wie lobranżowej 1 łam ania m ono- tru d n ie n ie . C a ły  a p a ra t h a n d lu  n ie  
po i i. Ostatnio specjalnie naci- b y ł p rzyg o to w a n y  do  re fo rm y  go- 

q r^v łp .m ”  h v  u ru o h o m i spodarcze j. Z resztą m e ty lk o  han- sacaiem „ s p o te m  oy u iu c n o m i-  d lu  _  t  w  Urz<idzie M ias ta, ró w -
fco Sklepy Z używaną odziezą. nież. Wielu ludzi nadal nie myśli 
W  ten sposób pokazali W koń- kategoriami ekonomicznymi, np. jak 
en inaczi1! P ie rw — stworzyć system kontroli inaczejCU, ze mozna m „ i ż  mnożąc komórki i  ludzi, 
sza reakcja SPHW: — Dlaczego
on i, a nie m y! Zam iast zabrać — N ie k tó rz y  p roducenc i chc ie li- 
się do podobnego działania... by otwierać lokal, firmowe, . J *

Gruszki na wierzbie i... papier zamiasl

bułki z szynką

ry c h  ta n ie j sp rzedaw a liby  sw oje
• W ynrzpdził nan nieco ko - w y ro b y  n ie  pob ie ra ją c  w yg ó row a- w yprzęazjf pan nieco k nyeh marż Czy w  s y tu a c ji,  gdy

le jne pytanie. Jak złamać han- w ie le  sk i ep6W sto i pus tych  może
d łow y monopol? pan pom óc w  uzyska n iu  loka lu?

—— M usim y teraz szukać róż- __ istnieje konieczność zagospoda- 
nych metod. N ie widzę n.p. prze- rowania sklepów, ale pamiętajmy, 
szkód, by  pow stawały w ie lobran
żowe spółdzielnie handlowe, ale niać S1ą będą np. preferencje k ii-  
podstawowy czynnik, k tó ry  entów. Przekazywanie sklepów? 
now in ien zmusić handel do Próbujmy jak najmniej administro- powinieni ¿.Iiiubic nw.iiiuoi M  wać Niech „zagra”  ekonomia,
operatywnego działania, to  sy- niech przedsiębiorstwu nie opłaca 
stem ekonomiczny. O ddzia ł źle utrzymywać się sklepu, w którym 
pracujący po prostu m usi sp la j- «  ^ I d y w i ć '  fię i^ h a i iu le T “ ! 
tować. wydzierżawiać lokale.

— CO sądzi pan o p ry w a tn y m
h a n d lu 0 — O pera tyw ność h a n d lu  można

— Jestem  jego  z w o le n n ik ie m , także  s tym u lo w a ć  od d o łu  w p ro - 
Obecnie w  m o im  p rze ko n a n iu  n ie  w adzając system  p ro w iz y jn y  d la

Finanse „Solidarności“
Rolników Indywidualnych

W IE L U  z nas pam ię ta  m o m jn t Sj ęcy lu d z i, bo ty lu  — w edle zw iąz- 
re je s tra c ji w  w arszaw sk im  sądzie k o w e j s ta ty s ty k i — b y ło  cz ło n kó w ; 
N SZZ „S o lid a rn o ść ”  R o ln ik ó w  In -  za w szelką cenę chc iano  w ykazać 
d y w id u a ln y c h . L id e rz y  te j o rg a n i- potrzebę is tn ie n ia  aż Z arządu W o- 
za c ji, notabene n ie  m a ją ce j odpo- jew ódzk iego . D la  zw ią zko w ych  U- 
w ie d n ik a  n igdz ie  na św iecie  — w y - de ró w  nieszczęście po legało na ty m , 
p is a li na tra n spa ren tach  w ie lce  że za Boga n ie  ch c ia ło  im  w y jść  
zbożne, a c h w y tliw e  w  c ię ż k ie j a- d y s k re d y to w a n ie  PGR. 
p ro w iz a c y jn e j s y tu a c ji k ra ju ,  ha- j ak  tu  o tw a rc ie  napadać na pan- 
s lo : „G d y  nas za re je s tru je c ie  — s tw o w y  se k to r ro ln ic tw a , gdy na* 
b u łkę  z szynką  jeść będz iec ie !”  wet  dz iec i w ie d z ia ły , że w  Szcze- 
M ożna b y  sądzić, że „S o lid a rn o ść ”  c iń sk ie m  se k to r te n  g w a ra n tu je  peł- 
R o łn ik ó w  In d y w id u a ln y c h  p la now a- ne p o k ryc ie  reg lam en tow anych  
ła  ry c h łe  d z ia ła n ia  w  środow isku  p rzyd z ia łó w  m ięsa, czego n ie  b y ło  
na rzecz zw iększan ia  p ro d u k c ji w  in n y c h , m n ie j „spegeeryzow a- 
d ó b r żyw nośc iow ych  i  dosta rczan ia  n y c h ”  w o jew ództw ach? 
ic h  na ry n e k , d la  społeczeństwa. Czym  za jm ow a ł się Z W  NSZZ

Rzeczyw istość po re je s tra c ji zw iąz- „S o lid a rn o ść ”  R o ln ik ó w  In d y w id u -  
k u  okaza ła  się nade r sm utna , a a ln ych  w  Szczecinie? Z a jrz y jm y  do 
naw e t — żałosna. fra g m e n tu  d o k u m e n ta c ji f inanso -

Zarząd W o je w ó d zk i NSZZ R o i- M ożna w  ty c h  d o kum en tach  zna- 
m k ó w  In d y w id u a ln y c h  „S o lid a r-  ,eżć n a k ła d y  na w szystko  ty lk o  n ie  
nosć”  w  Szczecinie p rzodow a ł. W y- na dzia ja iność  zw iązkow ą  ta ką , ja k  
suną ł się na czoło, gdy chodzi o na p rz y k ła d  pomoc ro ln ik o m  bę- 
„a k c je  p ro te s ta cy jn e ” , po legające dacym  w  podeszłym  w ie k u , chcą- 
na n a k ła n ia n iu  ro ln ik ó w  do n ie p ła - rozw ija ć  okreś lone  u p ra w y ,
cenią p o d a tkó w  i  u ch y la n ia  się od '  też na pom oc d la  d o tk n ię ty c h  
z w y k ły c h , o b y w a te lsk ich  p o w in n o - ' ez los< T a k  chyba  można b y  so- 
ści. T o  w  Szczecinie, m ieście k a r-  i j j  w y 0 brażać dz ia ła lność zw iązku  
m io n y m  ca łko w ic ie  przez PGR, zaw odow ego. Jak w spom n ie liśm y -  
trzeba b y ło  dem onstrow ać... s ilę  o r-  ie d y n ego w  sw ym  ro d za ju  na  św ie - 
g a n iza c ji. z rzeszającej ty lk o  10 ty -  ¿,e. A le  n ic  z ty c h  sp ra w . „

.................................................................... ... Zarząd  W o je w ó d zk i R I „S o lid a r*
ność”  za jm ow a ł 12 pomieszczeń

Z redakcyjnej poczty

Nie pozostali obojętni
P IS ZE  do  nas p a n i Z o fia  G ra - pan i dosta rczy ła  m i ju ż  u szyty , 

bow ska m ie szka n ka  u l. R os tw orow - Pisząc do tego p rzeds ięb io rs tw a 
skiego 14/12: „Z w ra c a m  się z p roś- ch c ia ła m  p o k ryć  c a łk o w ity  koszt 
bą o zam ieszczenie m ojego serdecz- za uszycie, m a te r ia ł i  p rzesy łkę , 
nego podz ię ko w a n ia  na łam ach w a - a le  zak ład  p o b ra ł ty lk o  p ieniądze 
szej gazety d la  d y re k c ji i  za łog i za m a te r ia ł, a robocizna została 
P rzeds ięb io rs tw a  P ro d u k c ji G a lan - w ykonana  w  czyn ie  społecznym . 
te ry jn o -O d z ie żo w e j Z a k ła d u  F in a ł-  T a k  rzadko  ludz ie  przychodzą m i 
nego w  Szczecinie u l.  P la n to w a  za z pom ocą, że ch c ia ła b ym  podzięko- 
uszycie  m ii w  czyn ie  społecznym  w ać im  tą  d rogą” , 
sz la fro ka . I  m y  przy łączam y się do tego

Jestem  In w a lid k ą  I  g ru p y , po Spraw a je s t o ty le  godna pochw a- 
a m p u ta c ji nogi, m am  71 la t  i  n ie  ł y  że gest życz liw ośc i w y ra żo n y  
w ychodzę n igdy  z dom u. Z w ró c i-  został n ie  w  s tosunku do sw ojego 
ła m  się lis to w n ie  do w w . p rzed- by łego  p ra co w n ika  ( ja k  to  się czę- 
s ięb io rs tw a  z prośbą o  uszycie  m i sto  zdarza), a le  do  obcego, po trze- 
i  nadesłan ie  sz la froka , bo n igdz ie  bu jącego czy je jś  pom ocy cz łow ie - 
n ie  m og łam  dostać. I  ja k ie ż  b y ło  ka . W czasie, k ie d y  w szystko  ża­
rno je  zdum ien ie , k ie d y  jedna z p ra - czyna się d la  każdego lic zyć , op l i -  
co w n ic  tego p rzeds ięb io rs tw a  p rz y - cać lu b  nie, ta k ie  sp raw y są szcze- 
szła, a b y  w ziąć m ia rę , a d ru g a  go ln ie  w a rte  podkreś len ia . »bj

N ie  tylko s łużba  w o js k o w a

Saperzy -  harcerz«
nież in s tru k to re m  ha rce rsk im . Po­
d obn ie  ja k  o fic e ro w ie ; A n d rze j 
K u k liń s k i i  M a ria n  Jaszta l.

— W szystkie  ra jd y  tu rys tyczn e  i 
sp o tkan ia  w  Puszczy B u ko w e j od­
b y w a ją  się z udz ia łem  ha rce rzy. 
W ie lu  z n ic h  to  dz iec i k a d ry  o f i­
ce rs k ie j i  p o d o fic e rs k ie j, a le  w ię k ­
szość s ta n o w i m łodz ież spoza ro ­
d z in  w o jsko w ych . Co m ożem y po­
w iedz ieć o naszych im prezach  tu ­
rystycznych?  — Źe z żalem  m u s im y 
n ie raz ogran iczać liczbę  ic h  uczest­
n ik ó w  — o pow iada ją  o fic e ro w ie . — 
W ie lka  to  szkoda. W  czasie ra j-W P A Ź D Z IE R N IK U  1944 ro k u  u k a - ce spraw ą nadrzędną, ta k  sarnią Co to  znaczy dobrze?

zał sie rozkaz naczelnego dow ó d - ważną ja k  codzienna służba. D z iś  — Znaczy to , iż  d z ie c i i  m ła
cy  L W P  o s fo rm o w a n iu  Jednostk i gdy groźne znaleziska są rz a d k o - dzież n ie  nudzą się na za jęc iach , - y -  W ied^ ia lno "^ " J a " “ 'b e zD & "ze ń - 
s ip e rs k ie j.  17 s tyczn ia  1945, w  d n iu  fc ią , g d y  n ie  m a ju ż  o f ia r  -  w ś ró d  że garną  ,sią na h a rce rsk ie  ż h io r-  odpo tw edz ia lnoM  z_a Bezpieczen 
w yzw o le n ia  W arszaw y, saperzy te j żo łn ie rzy  pozosta ło  u m iło w a m e  k i.  J ta ra m y  się za in te resow ać n a j-  * t » °  J *? 16; ’ ', „ ™ S „ i ó n ? c h  sa- 
J o rm a c ji p rz y s tą p ili do d z ia ła ń  ro z - dz iecka, m łodszych  p rz y ja c ió ł h is to r ią  P o l-  JJe ma d z ie c i pozostaw ionych
m in o w u ją c  p ierw sze d om y na w a r-  s k i,  w o jsk ie m , o b ronnośc ią  k ra ju .  y
szew skim  M o ko tow ie , 17 s tyczn ia  Je s t to  m iłość  m ądra  rozw ażna; Owszem  je s t nam  ła tw ie j m ż c y -  . n o w ie trzu  ra i-
obchodzony je s t ja k o  św ię to  Jed- je j w yrazem  pom ocna d ło ń  d o ro - w iln y m  kręgom  in s tru k to rs k im  bo > « 2  5?ek£> re e io iiu  _
n o s tk i. Po la ta c h  saperzy -  uczest- s łych  ta k  po trzebna .szczególn ie  te -  dysp o n u je m y  ro żn ym  sprzętem  g r ,  SSsbo-
n ic y  h is to ryczn ych  w yda rzeń , m a ją  raz, w  czasach k ry z y s o w y c h  k ło p o - m apam i itd . N a jw ażm e jsze  je d n a k  »  r S i  w v ih ^ a w e z c  w ia ia n e  
za m ie jsce  p o s to ju  P om orsk i O kręg  tów . to  żyw e słowo, bezpośredn i ko n - Sie ‘ re to i w ychow aw cze w pa jane
W o jsko w y . T u  zd ą ży li zapisać p ie k -  — H a rce rze  szczecińscy n ie  ta k t  in s tru k to ró w  z m łodzieżą... m iooz iezy  i  d z ie c ia rn i, 
na k a r tę  d z ie jó w  Pom orza Z achód- muszą m a r tw ić  się o  te g o ro cz- , , . . . _  c ła ra m v  h v  k a M p M  nozest-
tiiego. A le  po ko le i... n y  w yp o czyn e k  le tn i -  p o w ie d z ia ł K a p ita n  K a ro l K ru sze l je s t dz ia - .. S n r e i  tu ry s tv c z -

Na p rze łom ie  1945-46 pododdz ia ły  m i m jr  m g r Zdz is ław  R yb a rćzyk . łączem  P o lskiego .T ow arzys tw a  T u -  naszych im p re z  tu ry s ty c z
w y je żd ża ją  na W arm ię  i  M azu ry , i  se kre ta rz  K o m ite tu  PZPR  je d n o - rys tyczn o -K ra jo zn a w cze g o  1 ro w - ^ 5ZV̂ ° dn̂ X m e m  S k ie T h  u p l  
T rw a  ro zm in o w yw a n ie  żyznych  sfckł. -  B y łe m  n iedaw no  w  naszym  _ P k o t  k ru s z ^ !  ookTzał
z iem  p ra s ta rych , p o lsk ich  te renów , do w ó d ztw ie  w  P om orsk im  O kręgu m inK iem  ; K p i. is.ruszei poKazai
W  k ro n ic e  je d n o s tk i sk rzę tn ie  za- W o jsko w ym . Pom oc, n ies ioną  h a r-  
no to w a n o  n ie z w y k le  ważną opera- cerzom , u s a n k c jo n o w a ły  decyz je  
c ję : lik w id a c ję  w y m y ś ln y c h  m in  1 naszych p rze łożonych , 
ro z m a ity c h  urządzeń, u n ie w o ż liw ia -
ją c y c h  w e jśc ie  do sław etnego „ W i l -  N ie  Jest to  Jedyna fo rm a  w spó ł- 
czego szańca”  — k w a te ry  g łó w n e j d z ia ła n ia  w o js k o w y c h  z ha rce rza - 
H it łe ra  w  G erłoży  ko ło  K ę trz y n a , m i w  Szczecinie. W ys ta rczy  p rze jść 

siię po  koszarach , b y  spo tkać  w ie lu  
D la  saperów  w o jn a  n ie  zakończy- o f ic e ró w  i  żo łn ie rzy  s łużby  zasad- 

ła  się 9 m a ja  1945. T rw a ła  do k o ń -  n icze j z h a rc e rs k im i o d znakam i na 
ca la t  p ięćdz ies ią tych . U su n ę li se t- m undurach , 
k i  tys ię cy  m in  i  n ie w y p a łó w  —
„za rdzew ia łą  śm ie rć ” , k tó rą  w o jn a  O fic e r F ranc iszek P rz y b y ła  po­
zostaw iła  u k ry tą  pod  c ie n ką  w a r -  ka z a ł g ru b ą  księgę. T o  k ro n ik a  h a r-  
stw ą ziem i. cerśka , p row adzona przez saperów .

C zy tam  pod datą 1 lu te g o  1979 
Saper m y li  się ty lk o  raz... D ługa  ro k u : „W  jednostce  pow sta ł k rą g  

Jest lis ta  żo łn ie rzy  je d n o s tk i,  k to -  in s tru k to rs k i Z H P . Jego o rgan iza - 
fz y  z g in ę li p rzy  u su w a n iu  n ie w y -  to re m  Jest k p t. m g r Z dz is ław  R y -  
pa łó w . Saper S ta n is ła w  W alczak b a rc z y k ” ,., 
n ie  po leg ł je d n a k  przy- ro z b ra ja n iu
m in . Dosięg ła  go k u la  b a n d y ty  reak  K o le jn e  d a ty  im p re z , sp o tka ń  w  
c y jn e g o  podziem ia , g d y  s taną ł w  szczecińskich szko łach , m a n e w ró w  
o b ro n ie  lo k a lu  w yborczego podczas te ch n iczn o -o b ro n n ych  Z H P . F o to - 
h is to rycznego  re fe re n d u m  w  1947* g ra fie , odręczne adnotac je , 
r o k u — N ie  m a tyg o d n ia  bez h a rc e r-  

„Z a rd z ie w la ła  śm ie rć”  z b ie ra ła  w  s k le j im p re z y  z ud z ia łe m  naszych 
m in io n y c h  la ta c h  n a jo b fitsze  ż n i-  żo łn ie rz y  — opow iąda m jr  P rz y b y - 
w o  w śród  na jm łodszych . D z iecięca ła . 
c iekaw ość b ra ła  górę nad  zagroże­
n iem . z  ta m ty c h  la t  zosta ło  w ie le  T e c h n ik u m  O grodn icze  w  Z d ro - 
tra g e d ii. S aperzy Idący na lik w id a -  Jach nos i Im ię  saperów  I  A rm ii 
c ję  n ie w y p a łó w  w a lc z y li p rzede W P 1 szczyci s ię  bardzo  dobrze 
w szys tk im  o bezpieczeństwo n a j-  d z ia ła ją c y m  h a rce rs tw em . P odobn ie  
m łodszych  o b y w a te li. T roska  o  dz ie - p ra c u je  Z H P  w  szko łach  podsta- 
c i  sta ła  się w  sap e rsk ie j je d n o s t-  w o w y c h  n r  12 i  n r  49.

Bgpbniflt
[ j  m p iT / i)  j r r r / u ,iT m Ą
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PO M YSŁO W E p la k ie tk i d la  
u cze s tn ikó w  im p re z  tu ry s ty c z ­
n ych  o rg a n izo w a n ych  w spó ln ie  
z h a rce rzam i.

k i lk a  d yp lo m ó w , w y k o n a n y c h  spo­
łecznym  sum ptem  przez jednego z 
żo łn ie rzy , g ra fik a , w  c y w ilu  pa­
ra jącego się ilu s tro w a n ie m  f i lm ó w  
an im ow anych .

W  Jednostce sape rsk ie j p rzyg o to ­
w u ją  się te ra z  do... w ie lk ic h  m a­
n e w rów . Będą to  tra d y c y jn e  „M a ­
n e w ry  Techn iczno -O bronne  Z H P ” , 
w  k tó ry c h  — ró w n ie ż  tra d y c y jn ie  
— czo łow e m ie jsca  z a jm u ją  d ru ż y ­
n y  podopieczne saperów . N ic  
dziw nego — m a jąc  in s tru k to ró w , 
k tó rz y  szybko  nauczą p o s ług iw a ­
n ia  się kom pasem , p rzeprow adzą 
ćw iczen ia  spraw nościow e...

W  w o js k o w y m  k rę g u  In s tru k to r ­
s k im  Z H P  trw a  przeg rupow an ie . 
W ie lu  in s tru k to ró w , k tó rz y  sw ó j 
w y s o k i h a rc e rs k i s top ień  z d o b y li 
w to k u  s łużby  w o js k o w e j, odeszło 
do c y w ila . N o w y  ro c z n ik  w draża  
s ię  do codz iennych , w o js k o w y c h  o- 
b o w ia zkó w . S poro  m ło d ych  żo łn ie ­
rz y  u pro g u  s łużby  in te rs u je  się 
h a rce rs tw em , n ie k tó rz y , ja k o  k i l ­
k u n a s to le tn i ch ło p cy  b y l i  ha rce ­
rza m i. Będą m ie li o ka z ję  od n o w ić  
k o n ta k ty  ze swą organ izac ją . W  
jednos tce  m yś lą  o zo rgan izow an iu  
następnego k u rs u  in s tru k to ró w  h a r­
ce rsk ich ...

W ojciech JU R C ZAK

b iu ro w y c h  o p o w ie rzch n i 209 m e­
tró w  k w a d ra to w y c h  w b u d yn ku  
p rzy  uL  M ick ie w icza . W  ty c h  d w u ­
nastu po ko ja ch  p ra co w a ły  n a j­
p ie rw ... d w ie  osoby z ty m , że je d ­
na na pó łe tac ie . N ic  to , że w  ty m  
sam ym  gm achu in s ty tu c je  ro ln icze  
gn ie źd z iły  się w  k litk a c h , _ „zagę ­
szczonych”  jeszcze b a rd z ie j po 
p rzekazan iu  części lo k a li d la  ro l­
n icze j „S o lid a rn o ś c i” .

W b ila n s ie , ja k i pozostał na 13 
g ru d n ia  ub . ro k u  zn a jd u je  się 120 
tys . z ło tych  d łu g u . K w o ta  60 tys. zł 
o b e jm u je  n ie  zap łacony czynsz za 
lo k a l, n ie  u re g u lo w a n y  ra chunek  
d la  Z a k ła d ó w  P a p ie rn iczych  „S k o l-  
w in ”  na 23 460 z ł, reszta d łu g u  — 
to  p łace i  różne pom nie jsze w y ­
d a tk i bieżąee. N a ba n ko w ym  k o n ­
c ie  20 tys . z ło tych , w  kasie  pustka ...

W  s iedz ib ie  ZW  zna leziono 2 to ­
n y  p a p ie ru  m aszynow ego w  ryzach , 
stąd ra chunek  d la  P a p ie rn i „S k o l-  
w in ” . Na co ten  pap ie r, zg rom a­
dzony w  ta k  w ie lk ie j ilośc i?  P rzy 
znanych  b rakach  tego a r ty k u łu  na 
zeszyty i  d ru k  ks iążek  d la  dz ie ­
ci? C zyżby trz y  osoby spośród 
eta tow ego personelu b iu row ego  
m ia ły  zapisać te k a r tk i  s ta tys tycz­
n y m i spraw ozdan iam i?  Jaką  d z ia ­
ła lność zw iązkow ą  k r o i l i  l id e rz y  na 
2 tys . k g  pap ie ru?  — P y ta n ia  c i­
sną się same.

S p ó jrzm y  na d ru g ą  s tronę  b ila n ­
su, zobaczym y, co jest po s tron ie  
„m a ” .

W p ły w y  w y n io s ły  530 tys . z ło tych . 
Sum a ta  t r a f i ła  na ko n to  i  do 
kasy w  okresie dz ia ła lnośc i ZW  
R I „S o lid a rn o ść ” . 144 tys . z ł to  
w p ła ty  sk ła d e k  od cz łonków , 66 
tys . — fundusz  sztandaru , 166 tys . 
— dob row o lne  w p ła ty , 25 tys. — 
w p ła ty  do s k a rb o n k i na „p o p ie ra ­
n ie  d z ia ła lnośc i zw ią zko w e j” , 37 tys . 
z ł — sprzedaż p rasy zw ią zko w e j. 
In n e  w y d a tk i,  k tó ry c h  b ilans  n ie  
w yszczególn ia , s tanow ią  resztę do 
k w o ty  530 tys . z ło tych .

W  ty m  sam ym  czasie —* ja k  w y ­
n ik a  z d o ku m e n ta c ji — w y d a tk i 
Zarządu W o jew ódzk iego  w y n io s ły  
301 tys . z ło tych . O b e jm u ją  one p ła ­
ce p ra co w n ikó w , de legacje i  p rze ­
jazdy , u trzym a n ie  pomieszczeń (po­
za czynszem) itd .

P y ta n ie : gdzie je s t reszta p ien ię ­
dzy? I  dlaczego p rzy  dość znacz­
nych  w p ływ a ch , przede w szys tk im  
ze sk ła d e k  c z ło n ko w sk ich  — pozo­
s ta ły  n ie  zapłacone ra c h u n k i, a w 
kas ie  dno?

Z  fin a n so w ych  doku m e n tó w  w y ­
n ik a  je d n o : w ie lk a  n ie frasob liw ość  
w  d ysponow an iu  społecznym  g ro ­
szem. W a rto , b y  w ie d z ie li o ty m  
cz łonkow ie  N SZZ „S o lid a rn o ść ”  
R o ln ik ó w  In d y w id u a ln y c h . O bułce 
z szynką  w spom inać nie w a rto , bo 
zam iast n ie j w ysz ły  g ru szk i na 
w ie rzb ie . W iJ .

Książki nadesłane
J A N IN A  S M O LS K A  — E ng lish  

e ve ry  day (W yd. Sz.iP . — 150.—).
W A C Ł A W  K R A J E W S K I — P raw a 

n a u k i — p rzeg ląd  zagadnień m eto­
do log icznych  (K iW  — 30.—).

T A D E U S Z  D A L E C K I — O rlice  
(M O N  — 65.—).

N A T A L IA  R E U TTO W A  — D zie­
cko  w  szkole (W yd. Sz. ł  P . —55.—)

A N D R Z E J  P A S T U S Z E K  — Łow ca  
g o łę b i (C zyt. — 75.—)

W Ł O D Z IM IE R Z  K R Z E M IŃ S K I — 
U w aga g u z ik  (W yd. Ł ó d zk ie  — 
60.—).

J. T A D E U S Z  K L U K O W S K I — 
Zespo ły  f le tó w  p ros tych  (W yd. 
Sz. 1 P. -  67.—).

Z D Z IS Ł A W  R O M A N O W S K I — 
B ia łe  i  czerw one (K iW  — 40.—).

E U G E N IU S Z B U SZM Y J U L IA N  
D O M A R A D Z K I S T E F A N  R O L L A  
—  B udow a d róg  (W yd  S2 . i  P  — 
44 .-).

Z Y G M U N T  Ł A D A , C EZA R Y  RÓ­
Ż Y C K I — P racow n ia  ch e m ii a n a li­
ty c z n e j (W yd, Sz.iP . — 96.—).
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Wyznanie technokraty

Jak zniszczyć reformę9
TAK oto sobie wyobrażam szczere wyznanie technokraty na ten 

temat:
„N ie każdy ma co prawda równe szanse. Najlepiej przystąpić 

do tego zbożnego dzieła piastując w miarę eksponowane stano­
wisko tzw., oficera gospodarki.

— Od czego zacząć? Przede wszystkim nie przejmować się re­
formą i potraktować jako jeszcze jedną akcję centrali. Wymyślali 
tam na górze różne rzeczy, tak, że my zdążyliśmy się dobrze na­
uczyć jak to wszystko przetrwać.

— Można zbankrutować? Bez przesady. Od czego doświadczenie. 
Najlepiej od razu podczepić się pod jakiś program operacyjny, 
a nawet pod kilka naraz. A w ostateczności ma się kolegów. 
Przecież i z dyrektorem zjednoczenia... o pardon — pełnomocni­
kiem ministra, znamy się dobrze, a i w resorcie zostało paru zna­
jomych.

Przyjaciele pomogą. Nigdy dotychczas nie zawiedli. Zawsze coś 
kapnęli ponad rozdzielnik.

— Niezgodnie z przepisami? A kto w Polsce przejmowałby się 
jakimiś tam przepisami. Przecież wstręt do prawa i tendencję do 
jego omijania wysysa się u nas niemal z mlekiem matki.

— Reforma zmusza do oszczędnego gospodarowania, do opty­
malizacji produkcji? Kto tak powiedział? Jak się ma głowę na kar­
ku, to człpwiek zawsze znajdzie rozwiązanie. A od czego ceny. 
Można w nie zawsze wkalkulować cały bałagan organizacyjny, 
przerosty kadrowe i udokumentować, że są to wszystko koszty 
społecznie uzasodnione.

— Mogą dobrać się do skóry I wysadzić ze stołka? Czyste
czarnowidztwo. W takim bałaganie? Przecież ciągłe braki surow­
ców, nawalający kooperanci to znakomite olibi. Działa to jak tar­
cza, zawsze się za nią można skutecznie schować. Żadnych ner­
wowych ruchów, poszukiwań nowych kooperantów i poddostawców, 
innowacji, czy prób podjęcia nowej produkcji. No i nie wolno do­
puścić do zbędnych dyskusji, szczególnie o reformie. Najlepiej od 
razu wydać zakaz mówienia czegokolwiek na ten temat w radio- 
węźle. Jakby tak zoczęli dyskutować, to jeszcze ktoś by mógł 
uwierzyć, że ta reforma jest na serio. A tak powolutku centrala 
się zmęczy, zobaczy, że nic z tego nie wychodzi i wrócimy do 
starego, dobrego systemu, w którym godnie I spokojnie się żyło. 
Załoga powoli się przyzwyczaja. Szwendają się po zakładzie, tro­
chę tam podłubią, ale swoje biorą. . . .

Jesteśmy na dobrej drodze. Jeszcze tylko trochę cierpliwości 
I cała ta reforma słonie się wyłącznie historią.

Powodzenia ponowie!"
Oczywiście wymyśliłem to wyznanie. Ale czy przykładów takiego 

stosunku do reformy nie brakuje w życiu? Czy nie za ich przyczy­
na reformę usiłuje się wręcz kompromitować w społecznej opinii?

4 *  Grzegorz WOLFF
(KAR)

Surowce dla przemysłu
M E LD U N K I GUS doty­

czące naszego przemysłu 
brzm ią pesymistycznie. W ię ­
kszość zakładów wciąż 
pracuje na półobrotach. 
Odczuwają to szczególnie 
tak m ateria łochłonne dzie­
dziny ja k  hutn ic tw o i 
przem ysł maszynowy.

W YSTAR CZY powiedzieć, że 
np. w a lcow nia blach grubych 
w  Hucie im. B. B ieruta za­
m iast 1200— 1300 ton miesięcz­
nie wa lcuje ledwo 700 ton. Na 
półobrotach pracu je  przemysł

P O LS K A  Ż eg luga  B a łty c k a  
— nasz n a jm ło d szy  a rm a to r 
w ła śc iw ie  ju ż  od m om entu  
pow stan ia  s ta n o w iła  przed­
m io t sporów . D ysku tow ano  
m.Ln. nad  ce low ością  is tn ie n ia  
tego p rzew oźn ika .

W  g e s tii PfcB z n a jd u je  się 
g łó w n ie  żegluga p rom ow a. Na 
je j  p o trz e b y  budow ano spec­
ja ln e  p ro m y  pasażersko-sam o­
chodow e, o tw o rzo n o  także  n o ­
w ą trasę  do W ie lk ie j B ry ta ­
n ii.  N ies te ty , n ie  b y ło  zby t 
w ie lu  ch ę tn ych  do podróży 
p ro m o w e j. U trz y m y w a n ie  w ięc 
w szys tk ich  l in i i  s ta ło  się n ie ­
op łaca lne . Z m n ie jszo n o  w ięc 
często tliw ość k u rs ó w , -  “ : *

leźć ja k  na jlepsze  okreś len ie  
p ro f i lu  s w o je j d z ia ła lnośc i. W 
okres ie  t rw a n ia  s tanu  w o je n ­
nego nie zm n ie jszy ła  się ilość 
p rzew ożonych  to w a ró w . Dużą 
część s ta n o w i tra n z y t w ę g ie r­
sk i. a u s tr ia c k i,  f iń s k i.  W zra­
sta jąca  ilo ść  zam ów ień  sp ra ­
w ia . że P Z B  zam ierza  p rze ­
d łu ż y ć  n ie k tó re  tra s y . W  d a l­
szym  c iągu  ru c h  pasażerski 
ies t bardzo  m a ły .

N A  Z D JĘ C IU : p rom  _m/s 
„S ile s ia ”  w  gda ń sk ie j bazie.

(C A F  — U k le je w sk i)

m otoryzacyjny. O 2 m in  ton 
trzeba było zmniejszyć p roduk­
cję blachy c ienk ie j w Hucie 
im . Lenina, co bezpośrednio 
uderzyło producentów lodówek. 
P rzyk łady można, niestety, mno­
żyć. Jakie jest wyjście z tego 
błędnego koła?

Przede w szystkim  podjęto 
szereg środków doraźnych. Od 
początku naszych kłopotów  po­
spieszyły z pomocą kra je  so­
cjalistyczne. Szczególnie cenne 
okazały się dostawy surowców 
i m ate ria łów  ze Zw iązku Ra­
dzieckiego , któ re  w roku ubie­
głym  by ły  o 11 proc. wyższe, 
niż w  roku  1980. N ie ma ty ­
godnia, aby stacje przeładun­
kowe w  Małaszewiczach czy 
Geniuszach nie p rzy jm ow a ły 
oczekiwanych przez fa b ry k i su­
rowców. Dostawy te są bar­
dzo cenne, ale nic rozwiązują 
jednak wszystkich potrzeb na­
szej gospodarki.

Dlatego poza przestawieniem  
się na k ra jow e m ate ria ły  i  su­
rowce —  przem ysł po lsk i po­
szukuje, zwłaszcza wśród n a j­
bliższych sąsiadów m ożliwości 
rozszerzenia poczynań koopera­
cyjnych, p rzy w ykorzystan iu  
źródeł zaopatrzenia ja k im i dy­
sponują nasi zagraniczni p a rt­
nerzy.

P IER W SZE, znaczące k ro k i w  te j 
dz iedz in ie  p o c z y n ił o s ta tn io  p rze­
m y s ł h u tn ic z y  i  m aszynow y. P ro ­
w adzone są in te n syw n e  rozm ow y, 
a n a w e t podp isano ju ż  p ierw sze 
k o n tra k ty  m a jące  na ce lu  pogłę­
b ie n ie  w sp ó łp ra cy  m iędzy  Polską 
i  Z w ią zk ie m  R a dz ieck im  p rzys tą ­
p iono  m . in . do za kro jonego  na 
szeroką ska lę  p rzeg lądu  te ch n o lo ­
g i i  i  m a te r ia łó w  pod ką te m  za­
s tępow an ia  w y ro b ó w  im p o rto w a n y c h  
za d o la ry  ty m i, k tó re  m ożna u z y ­
skać w  k ra ja c h  naszej w sp ó ln o ty .

W obecne j s y tu a c ji szczególnie 
a tra k c y jn a  je s t radz iecka  o fe rta  za­
gospodarow an ia  w o ln y c h  — w łaśn ie  
z p o w odu  k ło p o tó w  zaopatrzen io ­
w y c h  — m o cy  p ro d u k c y jn y c h  n ie k tó  
ry c h  zak ła d ó w - w  Polsce. Chodzi 
o to , aby na naszych m aszynach 
p ro d u ko w a ć  w y ro b y  z pow ie rzo ­
n ych  su row ców . T aka  usługa za-

Wiosenne pranie
sukmany Naczelnika

DO w iosennych  porządków  w  Ł o ­
dzi w łą c z y li się s tra żn icy  w ra z  ze 
sw ym  sprzętem . W yszo row a li o n i — 
szybko  i  sp ra w n ie  — dw a reprezen 
ta c y jn e  łó d z k ie  p o m n ik i:  N acze ln i­
ka  K ośc iuszk i — na p la cu  W o lno ­
ści oraz W ładys ław a  R eym onta  — 
na p la cu  noszącym  im ię  au to ra  
„Z ie m i o b iecane j” .

p e w n i pracę  lu d z io m , p o w inna  też 
stać się ź ród łem  uzyskan ia  doda t­
ko w y c h  m a te r ia łó w  i  ś ro d kó w  p ła t­
n iczych . Duże szanse podobne j 
w s p ó łp ra cy  ma m. in . „P o lc o lo r ” , 
k tó r y  w  zam ian  za niezbędne k o m ­
p o n e n ty  będzie p ro d u k o w a ł k in e ­
skopy  d la  o d b io rcó w  radz ieck ich . 
Id e n tyczn e  m oż liw ośc i o tw ie ra ją  się 
przed p rzem ysłem  m o to ry z a c y jn y m , 
s toczn iow ym , h u tn ic tw e m , e le k tro ­
n ik ą . Tego ro d za ju  fo rm ą  koopera­
c j i  in te re s u ją  się ró w n ie ż  n ie k tó ­
rz y  nasi p a rtn e rz y  z Zachodu. Po­
za us ługam i p ro d u k c y jn y m i do za­
o fe ro w a n ia  m am y także  u s łu g i p ro ­
je k to w e  i  ko n su lta cy jn e .

W szystk ie  te  dz ia ła n ia , m a ją  na 
ce lu  ożyw ien ie  g ospoda rk i i  zm ie­
rza ją  do s topn iow ego un ieza leżn ie ­
n ia  się od dostaw  su row ców  i  m a­
te r ia łó w  z k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h .

Tylko
dla palących

W  Ł O D Z I dz ia ła  K ra jo w y  O śro­
dek Z w a lczan ia  P a len ia  T y to n iu . A  
o to  k i lk a  da n ych  u zyskanych  w  o - 
ś ro d k u : w  1077 r . k a żd y  s ta tys tycz ­
n y  o b y w a te l P R L, w lic z a ją c  w  to  
osesków i  p rzedszko laków , w y p a lił 
2 813 pap ie rosów . W yp rze d za ły  nas 
ty lk o  3 k ra je :  U S A , K anada i  Ja ­
pon ia , z ty m , że u  n ic h  w  zasadzie 
w szys tk ie  pap ie rosy b y ły  z f i l t r a m i,  
a u  nas — ty lk o  40 p roc. Ja ko  że 
m a lu ch y , na szczęście w o lą  jeszcze 
sm oczek od papierosa, na dorosłą  
g łow ę p rzypada  w  naszym  k ra ju  
ty c h  pap ie rosów  w ię ce j. N ie k tó rz y  
i  p a c je n tó w  ośrodka  p rzyzn a w a li 
s ię  do «0, a n a w e t 80 sz tu k  na 
dzień. P ra w d a , że b y ło  to  jeszcze 
przed w prow adzen iem  reg lam enta­
c j i  w y ro b ó w  ty to n io w y c h ...

A  w  ogóle d laczego lu d z ie  pa lą , 
choć na ogó ł ro zu m ie ją  przecież, 
że n ik o ty n a  szkodzi naszemu zdro­
w iu . N a jw ię c e j osób okreś la  to  ja ­
k o  na łóg , sporo  tw ie rd z i, że z 
przyzw ycza je n ia , a le  są i  ta c y , co 
palą d la  to w a rzys tw a , z nudów , 
bądź d la  p o k ry c ia  n iezręczności.

By dach królewski
nie przeciekał
100 T Y S IĘ C Y  sztuk  sp ec ja lne j da­

c h ó w k i zgrom adzono na s trych a ch  
Z a m ku  K ró le w sk ie g o  na W aw e lu . 
W  na jb liższych  tyg o d n ia ch  rozpocz­
n ie  się bo w ie m  zm iana całego po­
szycia  dachu m onarsze j re zydenc ji. 
O becny dach — pa m ię ta ją cy  w  n ie ­
k tó ry c h  sw ych fra g m e n ta ch  począt­
k i  naszego w ie k u  — coraz częściej 
p rze c ie ka ł i  ty lk o  szczególnej c z u j­
ności p ra c o w n ik ó w  zam ku  na leży 
zawdzięczać, że żaden z bezcennych 
ska rb ó w  w a w e lsk ich  n ie  u le g ł zn i­
szczeniu.

N a k ró le w s k ie  w zgórze bez p rze r­
w y  nadchodzą dalsze m a te r ia ły  bu­
dow lane, niezbędne do p rzep row a­
dzenia p rac  re m o n to w ych . Sam ych 
dachów ek trzeba będzie zużyć ok. 
ćw ie rć  m ilio n a .

Poszukałem pulsu na wyciągniętym  lew ym  nad­
garstku. Poszukałem pulsu z boku szyi. O dw róci- 
lem się do stojącej wciąż w  drzw iach Susan Be- 
resford i  spytałem : — Ma pani lusterko? —  Ski­
nęła głową w  m ilczeniu, pogrzebała w  torebce i  
wyciągnęła otw artą  puderniczkę z lusterkiem  
Podkręciłem  reostat, aż kabinę radiową zalało o- 
stre św iatło , przesunąłem nieco głowę B row nella ,' 
przez może dziesięć sekund potrzym ałem  lusterko  
przy jego ustach i nosie, odjąłem  je , spojrzałem  
na nie i  oddałem z powrotem.

— Fakt, że coś mu się stało — stwierdziłem . 
M ój głos by ł spokojny, n ienatura ln ie  spokojny . — 
Nie żyje. P rzyna jm n ie j ja  tak uważam. Rudy , 
ściągnij natychm iast doktora Marstona, o te j po­
rze jest zw ykle  w  salonie telegraficznym . Po­
wiedz o tym  kap itanow i, je ś li tam będzie. Ale ni­
kom u w ięcej ani słowa.

Rudy zniknął, zaś jego miejsce w  drzw iach obok 
Susan Beresford zajęła inna postać. Carreras. Sta­
ną ł ze stopą na progu i  rzek ł: — M ój Boże! Ben­
son!

— Nie. Brow nell. O ficer radio telegrafista . Są­
dzę, że nie żyje. — W m izernej nadziei, że Bu llen  
nie zszedł jeszcze do salonu telegraficznego , sięg­
nąłem po zanoieszony na grodzi te lefon z napisem  
„kab in a  kapitana” . Czekając na odpowiedź spoglą­
dałem na rozciągniętego na stole człowieka. W 
średnim  w ieku, pogodny, z jedyną nieszkodliwą 
manią w  postaci n iezw yk łe j próżności na punkcie  
'Wego wyglądu, któ ra  doprowadziła go kiedyś na­
wet do kupienia sobie tupe tk i (opinia panująca na 
sta tku  zmusiła go do wyrzucenia je j) , B row nell 
był jednym  z na jbardz ie j popularnych i łub ia­
nych oficerów  na statku. Był. Usłyszałem trzask 
podnoszonej słuchawki.

— Kapitan? T u  C arter. Może pan zejść do kab i-
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ny telegrafisty? Natychm iasi, je ś li można.

— Benson?
— B raw nell. W ydaje m l się, że nie żyje.
Nastąpiła przerwa, po n ie j trzask. Odwiesiłem

słuchawkę i  sięgnąłem po in n y  telefon, łączący 
bezpośrednio z ka ju ta m i te legrafistów . M ieliśm y  
trzech radio te legrafistów , a jeden z nich, ten ze 
środkow ej w achty od północy do czwartej rano. 
zw ykle  darow ał sobie obiad w  jada ln i i  udawał 
się do łóżka. —  T u  Peters — usłyszałem odpo­
wiedź.

— Pierwszy o ficer. Przepraszam, że przeszka­
dzam, ale proszę natychm iast przyjść do kab iny  
rad iow ej.

— Co jest?
— Dowie  się pan na m iejscu.
Wisząca lampa wydawała się zbyt jasna, ja k  na 

pokó j ze zm arłym  człowiekiem . Przykręciłem  reo­
stat i  m iejsce białego blasku za ją ł żółty półm rok.

W drzw iach ukazała się iw arz  Rudego. Nie był 
ju ż  tak blady, ale może to przygaszone św iatło  
przem awiało na jego korzyść.

— C h iru rg  już idzie, s ir — oddychał szybciej niż 
zwykle. — W łaśnie bierze torbę z am bulatorium .

— Dzięki. Leć teraz po bosmana. Ty lko  się po 
drodze nie zabij, Rudy. Teraz już nie ma pośpie­
chu.

Odszedł. — Co się dzieje? — spytała cicho Su­
san Beresford. — Co... co m u się stało?

•— Nie pow inna pani tu  być, panno Beresford.
— Co m u się stało? — powtórzyła.
— Na to odpowie lekarz okrętowy. Mnie się 

zdaje, że um a rł na siedząco. A tak serca, zakrzep 
wieńcowy, coś w  tym  rodzaju.

Wstrząsnęła się, bez odpowiedzi. U m arli to dla 
m nie nie nowina, jednak od lekkiego, lodowate­
go szczypania w  szyję i kręgosłup też m i się zbie­
rało na. dreszcze. C iepły w ia tr  by ł ja kby  z im n ie j­
szy, dużo zim niejszy niż k ilk a  m inu t temu.

P o jaw ił się dokto r M arston. Nie biegł, n ie spie­
szył się nawet nasz doktorek. B y ł to powolny 
człowiek, o pow olnym  kroku. Wspaniała grzywa 
bia łych włosów, przystrzyżone, białe wąsy, nie­
zw ykle  gładka, delikatna cera ja k  na człowieka w  
tak  podeszłym w iek i, poważne, w y ją tkow o  nie­
bieskie oczy o dziwnie penetrujących w łaściwo­
ściach — wyczuwałeś instynktow nie , że oto jest 
doktor, którem u możesz ślepo zaufać. Dowodziło 
to jednak ty lko  tego, że należy ci in s tyn k t ode­
brać i zamknąć w  bezpiecznym m iejscu, gdzie ci 
nie wyrządzi k rzyw d y , Trzeba przyznać, że już  
na sam jego w idok  rob iło  się lep ie j, i  to było w 
porządku N iem nie j powierzenie życia w  jego rę ­
ce było zupełnie inną sprawą, ponieważ istn ia ła  
poważna szansa, że się go ju ż  n ie odbierze.

(odn)
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Konsultacja kandydatów do reprezentacji na „España 82'

Bez szczecinian
nia f ioto f t  
•-a- f c  M

¡e¡ mrB *

aaa
W  D N IA C H  18—23 tcwietnia 

w  ośrodku w Kam ien iu  koło 
R ybn ika  odbędzie się konsulta­
c ja  kandydatów  do p iłka rsk ie j 
reprezentacji na „Espana 82” . £*g®
Trener A n ton i Piechniczek po- 
w o ła ł na konsultację następu- 
jących p iłka rzy :

Legia Warszawa:- — Jacek 
K a zim iersk i, Paweł Janas, Ste­
fan  M ajew ski, M arek Kusto,
A n d rze j Buncol;

W idzew Łódź: Józef M łyna r­
czyk, W ładysław  Zmuda, Zbig­
n iew  Boniek, W łodzim ierz Smo­
la rek;

Lech Poznań: P iotr M ow lik ,
M iros ław  O koński, Mariusz
Niewiadom ski;

W isła K raków : Jan Jałocha,
P io tr Skrobowsfci, Andrze j
Iw an ;

ŁK S  Łódź: M arek Dziuba;
Śląsk W rocław : Roman W ó j­

c ick i;
A rk a  G dynia : Janusz Kupce- »kiego, k tó re g o  obecność na kon- Zgrupowanie rozpocznie 

- - ¡ w  s u lta c ji k a d ry  je s t zapewne dla aip n iektó rzy n iłWiCZ. w ie lu  K ib icó w  niespodzianką. Kw ietnia, aie n iektó rzy pu
T A K IE  spo tkan ie  czo ło w ych  p ił-  C ieszy p o w ró t do k a d ry  Janusza karze, k tó rzy  tego d n ia  rozgry-

fcarzy,' ^ n d y d u ją c y i^  ^do^jiarodo- Kupcew icza , k tó ry  po kontuzji«’«* w a ją  mecze ligowe stawią się 
«,r " ' r . « . « ™ ,  r  " r  , . W K am ien iu  następnego dnia. 
W K A M IE N IU  me będzie W śród naszej fu tbo low e j czo- 

wszystkich p iłka rzy , kandydu- j6w k i  brak. niestety, za wodni-  
jących do reprezentacji. Janusz ^ 5^- Pogoni, k tó rzy  nadal nie 
Stawarz, Kazim ierz Buda W io- Są dostrzegani przez selekejone- 
dzim ierz C iołek (S ta l M ielec), ra  ^ ¿ jr y  narodowej.
Andrze j Pałasz 1 Waldemar ______

(G órn ik  Zabrze) czy 
K rzyszto f Baran (Gw ardia) ma-

się

____ ___ _ do na ro d o - ________ w_____ _ ____ i__ ______ _
w e j '"d ru żyn y , je s t kon ieczne. Na- p re ze n tu je  w  lid ze  n iezłą  fo rm ę , 
sza rep rezen tac ja  m ia ła  28 bm . ro ­
zegrać k o n tro ln y  m ecz z B e lg ią , 
k tó r y  — ja k  w ia d o m o  — n ie  d o j­
dz ie  do s k u tk u . S p o tkan ie  to  m ia ­
ło  poprzedzać zg rupow an ie . Meczu 
n ie  będzie, a le  z k ró tk ie g o  zg ru ­
p o w a n ia  n ie  zrezygnow ano i  1® czo­
ło w y c h  z a w o d n ikó w  będzie przez 
k i lk a  d n i w spó ln ie  tre n o w a ło  pod , 
o k ie m  szko len iow ców  P ZP N . M a ty s iK

ko n -

Boniek w cenie
PO „hiszpańskich”  m istrzo- angażować po dwóch a nie ja k  

slwach św iata k luby w łoskie dotychczas po jednym  obcokra- 
rozpoczną „polowanie”  na n a j- jowcu. W  związku z tym  za- 
lepszych p iłka rzy  zagrani.cz- interesowanie gw iazdami św ia- 
nych. Zgodnie z nowym  regu- towego fu tbo lu  jest o lbrzym ie, 
lam inem  włoskiego związku Na liście zawodników, którzy 
p iłkarskiego k luby m ają praw o znaleźli się w sferze zaintere­

sowań menażerów jest również 
1 1 1 ■ ---------- 11 " ""‘Zbigniew  Boniek.

Z okazji „Dni Olimpijczyka"

Młode talenty
na pływalni WDS

Z  O K A Z J I kw ie tn iow ych 
obchodów „D n i O lim p ijczyka”  
17 bm. o god-z. 11 na basenie 
WDS odbędzie się masowa 
impreza pływacka pn. „Szuka­
my talen tów  o lim pijsk ich  w  
p ływ an iu ” . W zawodach wezmą 
udział dziewczęta i  chłopcy z 
roczników 1.972 i młodszych. 
Organizatorzy imprezy — Wo­
jewódzka Kom isja Współpracy 
z PKO l. oraz Okręgowy Zw ią­
zek P ływ acki czynią starania 
by na zawody p rzyby li — w  
charakterze obserwatorów oraz 
wręczających nagrody — szcze­
cińscy sportowcy, którzy uczest­
n iczy li w  Igrzyskach O lim p ij­
skich. Do c h w ili obecnej udział 
w  im prezie zapowiedziało b l i­
sko 100 m łodych pływaczek i 
p ływaków .

Oczywiście pierwsze miejsce 
zajm uje A rgentyńczyk Marado­
na; jego notowania na giełdzie 
p iłka rsk ie j są najwyższe. Włos­
kie k luby  gotowe by łyby  za 
niego zapłacić 60 m in fran ków  
francuskich. Drugą pozycję źaj 
m u ją  B razy lijczycy Zico i So­
crates — po 24 m in  franków . 
Baniek jest na 5 pozycji — 17 
m in  franków . Za piłkarzem  Wi 
dzewa są takie sławy jak 
Francuz P la tin i, Argentyńczyk 
Kempes czy reprezentant RFN 
Hansi M ueller.

A  OTO ak tu a ln e  n o to w a n ia :

t .  MaTadona (A rg e n tyn a ) 60 m in  
fra n k ó w

2. Z ico  (B ra z y lia )  — 24
3. Socrates (B ra z y lia )  — 24 3
4. R um m enigge (R F N ) — 19
5. B o n ie k  (P o lska) — W >'l
6. P la t in i (F ra n c ja ) — 14
7. P asare lia  (A rg e n tyn a ) — 14 •
8. Kempea (A rg e n ty n a ) — 9.1
9. L it tb a rs k l (R F N ) -  9.1

10. V a n  den B ergh  (B e lg ia ) -  9,1 
W. H . M u e lle r  (R FN ) — 6,3 
12. W oodcock (A n g lia )  — 5,5

o k ie m  szkoleniowe«
g ru p ie  po w o ła n ych

su ita c ję  ‘ p iłk a rz y  uw agę zw raca  ją  za sobą mecz młodzieżowej 
obecność: .Tacka K a z im ie rsk ie g o , reprezentacji t  A n g lią  i  zostali
M a rk a  K u s ty , M ariusza  N ie w la - f ' ,  ,  , *  konsuKacii Nadtodom skiego  i  Janusza K upcew icza . ZW O rm en i Z Konsunacji. iN d u ia  
C oraz lepsza g ra  w  lidze  stolec z- 21 bm. ich- drużyny czekają za- 
n e j L e g li, dobra  postaw a je j  b ra m - ległe mecze z 7 kw ie tn ia . M - Ml. 
k a rza  K a z im ie rsk ie g o  i  n a p a s tn i- j .  a ra  _ p ł o n i ą  Ż a ­
k a  K u s ty , s p ra w iła , że tre n e r G w ardia gra z rogom ą. 
p ie ch n icze k  ponow n ie  za in te resow a ł brakn ie  tez w  Kam ieniu Kontu- 
s ię  b liż e j ty m i p iłk a rz a m i. zjowanego Dariusza Dziekano-

P ow o łano  też napas tn ika  Lecha 
Poznań — M ariusza  N ie w ia d o m - w S K iego .

Na Wzgórzu Hetmańskim i na Budziszyńskiej

Wiosenne gry
zakładowych „jedenastek“

4. w ss społem
5. Żeg luga  Szcz.
6. P o lite ch n ika
7. P o lm ow iec
8. Sp. C hem ik
9. Za łom

10. O rnam en t

Z U D Z IA ŁE M  63 drużyn, re ­
prezentujących nasze zakłady 
pracy, toczą się wiosenne roz­
g ry w k i w  M iędzyzakładowych 
L igach P i łk i Nożnej T K K F , 
działających przy W ojewódz­
k im  Uniwersytecie Robotniczym 
ZSMP. Uczestniczące w  nich pżM __ MpGM 
zespoły gra ją w  superlidze oraz Fam abud — Cukrownia 
w  dwóch grupach I. I I  i  I I I  l i"  wiskord^ — spis ie  ̂
gi..-Mecze odbywają się codzien- 
n ie  od godz. 16 (z w y ją tk iem  
sobót i  niedziel) na boiskach 
przy ul. Budziszyńskiej ( I I  i  I I I  
liga) oraz na Wzgórzu Hetm ań­
sk im  (superliga i I  liga).

Poniżej aktualne tabele super 
lig i i  dwóch g rup I  lig i.

10:10 12—19 
9:11 14-12 
8:12 11-21  
7:13 16—22 
7:13 10—21 
5:15 11—28 
2:18 10-26

I LIGA •

K W  M O  -  P TH W

T A B E L A

S U P E R LIG A

1. KW MO
2. W is k o rd
3. MPGM
4. Fam abud
5. Selfa
6. P T H W
7. PŻM
8. S P IS IE
9. C u k ro w n ia

10 18:2 
9 14:4 

10 12:8 
10 11:9 
9 10:8 

10 9:17

10

26-8  
27—10 
13—9 
13—14 
13—12 

8—12 
7:13 19—14 
4:16 U —34 
3:17 5—24

R u c h  — P o g o ń  1 : 0  C O : O )

2 punkty zostały 
w Chorzowie

wepchnął ją do 3. Legia
4. S ta l
3. POGOŃ
6. G ó rn ik
7. Lech
8. G w a rd ia
9. Ł K S

10: Zag łęb ie  
W. W isła  
12. S zo m b ie rk i 

B a łty k

T Y LK O  W YG R A N A orazGrzybowstei 
związane z nią dwa p u n k ty  eie sia tk i.
szyły k ib iców  Ruchu po meczu W tym  słabym meczu do w y- 
z Pogonią. G ra jaką zaprezeai- różnia jących się zawodników 
to w a li p iłkarze obu zespołów należeli — W ira  w  Ruchu oraz 
nie mogła nikogo zachwycić. Turow ski w  Pogoni.
A kc je  by ły  chaotyczne mało •  * *
skuteczne. Szczególnie odnosi 25 SERIA spotkań o m istrzo- 
się to  do chorzowian, k tó rym  gitwo ekstraklasy p iłka rsk ie j jj-  gg jjjy  
nie można było ty lk o  odm ówić n,ie wprow adziła  zm ian na oze- i«] Arka 
o lb rzym ie j am bic ji i chęci w y -  je tabeli. L ide r — Śląsk W ro - ‘ 
grania. Od pierwszych m in u t cłaiw; zdobył bowiem 2 ptot. w  
posiadali wyraźną przewagę, w yjazdow ym  meczu z A rką  
Czym b liże j jednak b ram k i ( i  ;0), a zajm ujący drugie m ie j- 
Szczecha tym  akcje „n ieb ios- sce W idzew Łódź pokonał 2:1 
k ich ”  b y ły  wolniejsze, a strza- Szombierki i ustępuje drużynie 
ły  na bram kę policzyć można w rocław skie j nadal o 3 pkt. 
było na palcach jedne j ręk i. w y n i k i :

Goście rzadko, jednak dosyć W idzew  Łódź — S zom b ie rk i B y tom  
groźnie fo m tra fe taw a li, . aie ZafcBM _  PMM*  „
większość czasu spędzili p iłk a -  (¡:o)
rze ze Szczecina na sw o je j po- s ta l M ie lec — ł k s  Łó d ź  i:o  (i:o> 
łow ię  broniąc się z determ ina- ^lec3 i n T?i?0)W ~  ZaRłębie Soemo" 
cją przed atakam i gospodarzy. Leg ia  W arszawa -  B a łty k  G dyn ia  

K ie d y  już wydawało się, że 0:0 
W  meczu padnie w y n ik  bez- ^ to r Ł u b l i r i  -  G w ard ia  W arszawa
bram kow y do przodu poszedł Arka Gdynia — Śląsk Wrocław 
C uryło, s trze lił na bramkę, 0;i <0:1>
Szczech odb ił p iłk ę  ndefortun- .. t a b e l a

28:20
27:21
25:»

21:29
21:27
19:31
18:32
18:32

17—26
22-28
31—47
12—31

, , 1. Ś ląsk 35:15 34—1«
nie do przodu i nadbiegający 2. Widzew 38:18 36-27

P r z e g r a n a  
włoskich piłkarzy 

L ip s kuw
Z D U Ż Y M  za in te resow an iem  ó -  

czekiw aU  nas i k iib ice na w y n ik  m e 
czu z L ip ska . W środę bow iem  
sp o tk a ły  się tam  zespoły N R D  — 
a w ięc d ru żyn a , k tó rą  po lscy p i ł­
ka rze  w y e lim in o w a li z u d z ia łu  w  
f in a ła c h  m is trzo s tw  św ia ta  o raz 
p iłk a rz e  W łoch , p ie rw s i nasi ry w a  
le  w  fin a ła c h  „E spana 82” . Mecz 
n ie  dos ta rczy ł soodziew anych em o­
c j i .  W y g ra li gospodarze 1:0. a le  tu­
ba zespoły n ie  zadem onstrow a ły  
o lś n ie w a ją ce j fo rm y . B ra m kę  w  29 
m in . zd o b y ł Hause.

SPBO n r  2 — P o lm o 2:4
G ry f ia  — T ransbud 1:2
ZPS -  K B O  n r  1 3:1
ZC h. P o lice  — H ydrom a 3:0
P a rn ica  — P ro m e r 0:0
T a x i — Transocean n ie  z w e ry -
f lk o w a n o .

T A B E L A

1. Taxd 12 20:4 28—6
2. ZCh. Po lice 13 20:6 27—’.0
3. ZPS 13 19:7 18—11
4. T ransbud 13 16:10 22—10
5. P o lm o 13 16:10 27—21
6. P rom er 13 15:11 21—17
7. G ry fia 13 11 ;15 21—31
8. P arn ica 13 9:17 17—20
9. SPBO n r  2 13 9:17 22—27

10. H yd rom a 13 8:18 16—26
11. K B O  n r  1 13 8:18 22—34
12. Transocean 12 3:21 11—39

I  L IG A  — I G R U P A

W P K M  -  Za łom 4:0
W a rs k i — O rnam ent 5:0
WSS Społem  — So. C hem ik 1:1
P K S  — Żegluga Szczec. 2:1
P o lite c h n ik a  — P o lm ow iec 8:1

T A B E L A

1. W P K M 10 20:0 27—3
2. PKS 10 17:3 22—7
3. S t. Wa rak lego 10 15:5 32—6

T Y L K O  je d e n  sezon m o g liś ­
m y się w  Szczecinie cieszyć 
z pos iadan ia  I - l ig o w e j d ru ż y ­
n y  s ia tk a rz y . M ie jsco w y  be- 
n ia m ln e k  — zespół S ta li Stocz­
n ia , n ie  d o trz y m a ł bow iem  
k ro k u  ry w a lo m  i  m usi pożeg­
nać się z eks tra k la są . W iem y 
o ty m  ju ż  od pew nego czasu, 
choć do o fic ja ln e g o  zakończe­
n ia  m is trz o s tw  pozosta ły  jesz­
cze szczec ińsk im  s ia tka rzom  
dw a mecze o p rzys 'o w io w ą  

p ie tru szkę ” . W  p ią te k  o g. 
18 s toczn iow cy  zm ierzą  się w 
h a li WDS z P ło m ie n ie m  So­
snow iec, a w  n iedz ie lę  o go­
dz in ie  12 z A Z S  Częstochowa.

DEGRADACJA każdej sportowej 
drużyny do niższej klasy jest 
rzeczą nieprzyjemną. Tym bar­
dziej jednak przykro, kiedy los 
taki spotyka zespół reprezentują­
cy dyscyplinę, która cieszy się 
dużym społecznym zainteresowa­
niem. Tak właśnie jest w przy­
padku męskiej siatkówki, która 
ma w Szczecinie ogromne grono 
swych entuzjastów. Dobitnie

Ostatnie mecze siatkarzy Stali Stocznia

Pożegnanie z ekstraklasa
świadczyła o tym m. in. frekwen­
cja na meczach siatkarzy.

Na powrót naszej siatkówki do 
I ligi czekaliśmy bardzo długo. 
Bardzo szybko natomiast straci­
liśmy miejsce w ekstraklasie. Nie­
stety, nie jest tu Dez winy stocz­
niowy klub. Tak bowiem układał 
on sobie współpracę z trenerami, 
że jeden po drugim rezygnował 
z prowadzenia zespołu. Najpierw 
odszedł współtwórca awansu T. 
Chojnacki. Później jego następca 
— L. Próchnicki Gdy skutki tych 
rotacji były już wyraźcie nega­
tywne, przejęcie drużyny zaryzy­

kował młody szkoleniowiec — A. 
Gajek. Mimo dobrej wióry za­
brakło mu jednak umiejętności do 
wyprowadzenia siatkarzy na szer­
sze wody Po jego odejściu obo­
wiązki trenera przejął jeden z za­
wodników —  J. Salwin, któremu 
’społecznie zaczął służyć radą i 
pomocą — T. Chojnacki. Myślę, 
że gdyby nie te ciągłe zmiany 
opiekunów drużyny, powodujące 
rozprzężenie w zespole, który 
przecież — jako beniaminek — 
wymagał opieki szczególnej, moż­
na byłoby utrzymać siatkarzy w 
ekstraklasie.

Tych błędów powtórzyć nie 
można. Trzeba wyciągnąć z nich 
i innych faktów, które przyczyni, 
ły się do degradacji — stosowne 
wnioski i uczynić wszystko by u- 
irzymać zespół w dotychczasowym 
składne, rokującym nadzieje na 
szybki powrót do grona I-ligow­
ców. Intensyfikacji wymogą także 
szkolenie młodzieży. Stałe bo­
wiem bazowanie nar licznej gru­
pie zawodników z „im portu" bę­
dzie —  tak jak w tej chwili — w 
każdej innej kryzysowej sytuacji, 
rod-zić obawy o to iż któregoś 
dnia mogą odejść. (jg)
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CZWARTEK, 
15 K W IE T N IA

DZIŚ:
Leonida. Ludw iny 

JUTRO:
Kseni, Cecyliana

POGODA
ZACHM URZENIE um iar 

kowane, okresami duże, 
możliwość n iew ie lk ich opa­
dów deszczu. Temp. do 12 
st. W ia try  południowo-za­
chodnie, um iarkowane.

DZIŚ  rano w  Szczecinie ciś­
n ien ie  w yn o s iło  1022,5 hPa 
(766,9 m m  Hg). W ciągu dn ia  
n ie w ie lk ie  w ahania c iśn ien ia .

W SPÓŁCZESNY (te l. 423-75) —
„T rz y  s io s try ”  g, 19; P O LS K I (Sala 
P ró b ) — „U p a d k i Bunga”  g. 18; 
M U Z Y C Z N Y  (te l. 389-02) — „D o ­
branoc B e ttin o ”  g. 18.30.

D E LF IN  (te l. 468-78) — „30 s to p n i"  
g. 13.15 — ang., 1. 12; p ią te k : g. 9 
U , 13.15, 15.45; COI.OSSEUM (tel. 
458-18) — „C om ą”  g. 15. 17, 19 — 
USA, 1. 18 (czw artek  i  p ią te k );
KOSMOS (te l. 380-04) — „V a b a n k ”  
g. 9, 11.30, 14, 16.30. 19 — po i., 1. 
15 (czw artek  i  p ią te k ); B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) — czw a rte k : „P o w ró t 
M echagodz iłli”  g. 15.30 — jap ., 1. 
12; „C om a”  g. 17.15, 19.30 — USA, 
1. 18: P O LO N IA  (te l. 221-834) —
„M o to d ra m a ”  g. 14.30 — p o i.; „G ang 
ste rzy szos”  g. 16.30 — kanad., 1. 
15; „T rę d o w a ta ”  g. 18.30 -  poi.
1. 15 (czw artek  1 p ią te k ); P IO N IER  
(te l. 475-02) — „B a lla d a  o k a p ry ś ­
ne j k ró le w n ie ”  g. 10, 16 — poi ; 
„P rz y g o d y  A l i  B aby i  40 ro zb ó j­
n ik ó w ”  g. 11, 13,30, 17 — radź., 1. 
12; „T rz y  d n i K o n d o ra ”  g. 19.30
— w ł„  1. 18 (czw artek  1 p ią te k ); 
w  p ią tek  o g. 19.30 „J a jo  węża”
— R F N ; D R U ŻBA (te l. 356-05) —
„M iło sn e  życ ie  B u d im ira  T ra jk o -  
v lc ia ”  g. 16, 18 -  jug ., 1. 12; Z A ­
M E K  — „K ie szo n ko w e ”  g. 17.30 — 
f r „  1. 12; MARS — „P o b o ro w i”  g. 
15.30 — bu łg ., 1. 15; „M iło ść  w
deszczu”  g. 17.30, 19.30 — £ r„  1. 15; 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — „O ld  
Surehand”  g. 17.30, 19.30 — |u g  ; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „Czas A po ­
k a lip s y ”  g. 16.30, 19.30 -  USA, .. 
18; G RYF (G ry fin o ) — „ K r ó l  C y­
ganów ”  — USA, 1. 18; „12 prac 
A s te r ix a ”  — f r . ;  R O B O T N IK  (P y­
rzyce) — „N ie  ma m ocnych”  — 
p o i.; IN A  (S ta rgard) — p a s z k a ”
— radź., 1. 15; „S u p e rp o tw ó r”  —

iap.; D A R  (S targard) — „N iem e  
in o "  — USA, 1. 15; „T a je m n iczy  

starzec”  — radź.; W IS Ł A  (G ole­
n ió w ) — „C zu łe  m ie jsce”  — poi., 
1. 18; „G w iezdne w o jn y ”  — USA, 
1. 18.
REPER TU AR  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

M U Z E U M : S ta rom łyńska  27 —
Sztuka Pom orza Zachodniego X I I I  
■—X V II  w .; S tare srebra ze zb io ró w  
w ła sn ych ; S ztuka po lska ; W ładz­
tw o  K siążąt P om orsk ich ; Świecz­
n ik i i lam py ze zb io ró w  w ła ­
snych g. 11—17; S TA R O M ŁY Ń S K A  
1: P o lskie  m a la rs tw o  współczesne 
— „K o b ie ta  w  sztuce”  g. 11—47} 
W A Ł Y  CHROBREGO 3: Polska nad 
B a łty k ie m  przed 1 000 la t ;  P rz y ­
roda m orza; Gospodarka m orska 
na Pom orzu Zachodn im  1945—1970; 
Dawna k u ltu ra  ludow a  na Po­
m orzu  Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i 
Z a chodn ie j; P rzy rządy  i pomoce 
naw igacy jne  ze zb io rów  w łasnych ; 
Współczesna g ra fik a  m a ryn is tycz ­
na g. 11—17; STAR Y R ATU SZ — pl. 
Rzepichy — D zieje Szczecina od 
X  w ie ku  do współczesności; Nasz 
Szczecin — dokum en ty 35-lecia; 
P rob lem y och rony środow iska na­
tu ra lnego  w  Szczecinie i reg ion ie  
szczecińskim  g. 11—17; Z A M E K  — 
M a kra m y  Iw o n y  G o jżew skie j i  pe j­
zaże akw are low e  Józefa K w aśn iew ­
skiego; Gwasze i tem pery Z iem o­
w ita  Szumana M a la rs tw o  B. W a lk - 
now skiego g. 10—18.

S Z P IT A LE
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
sk ie j (d yżu r o g ó ln y ); D YŻU R  O P A ­
R ZE N IO W Y  — W ojciecha 7; CH IR . 
DOROSŁYCH — U n ii L u b e lsk ie l 
+  Z dunow o; PO ŁO ŻN IC TW O  — 
P io tra  Skarg i.
PRZYCHODNIE
D L A  d z i e c i  — u l św W ojciecha 
7; D LA  DOROSŁYCH -  al. Jed­
ności N a rodow e j 12 — g. 16—7; STO­

M A T O LO G IC Z N A  — al. Jedności 
N arodow ej — g. 2 0 -7 ; u l. Nad Odrą
20 -  g 8—18.
A P T E K I
K A R D . W Y SZYŃ SKIEG O  17 (dod. 
Odtrutki i tlen ) tel. 372-75; WOJ. 
PO LSKIEG O  17 -  tel. 352-01; A L  
WOJ PO LSKIEG O  134 -  te l. 749-00; 
STO ŁCZYN. Nad O drą 20 — tel. 
239-422; ZDROJE. Bat. C hłopsk ich  
54 -  tel. 612-573- 
IN FO R M AC JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l 425-25 
i 446-46 -  g. 7 -18 ;
KO LE JO W A  -  te l 935;
USŁUGOW A -  tel. 428-14 I 473-liT, 
RUCH S TA TK Ó W  -  te l. 918; 
S TA N  DRÓG -  te l 980 -  g. 7—21 
POGOTOW IA
POGOTOW IE R A TU N K O W E  -  tel. 
999: POGOTOW IE MO -  te l 997; 
STRAŻ PO ŻAR N A -  te l 998; PO­
GO TO W IE DROGOW E — te l. 981. 
POGOTOW IE DŹW IG O W E -  te l 
982; POGOTOW IE E LE K TR O W N I — 
te l 391; POGOTOW IE G AZO W E -  
te l 992; POGOTOW IE W O D O C IĄ­
GÓW I K A N A L IZ A C J I -  tel. 934; 
POGOTOW IE L O K A T O R S K IE  — 
te l. 988.

TELEWIZJA
PROGRAM  I
13.30 Ja k  w prow adzać re fo rm ę  go­
spodarczą, 14.30 TTR. 15.45 K w a ­
drans z A rte lcm . 16 C zw artek TDC. 
17 D z ie n n ik  17.30 „J a k a  pa rtia  
17,55 Estrada fo lk lo ru . 18.10 O fen­
sywa w yzw o len ia  „Fo rsow an ie  
O dry i N ysy”  18.40 C hw ila  poezji.
18.50 Dobranoc. 19 Sonda. 19.30 
D z ienn ik . 20.15 F ilm  poi. „S tra c h ” .
21.50 Pegaz. 22.35 D zienn ik  22.55 
M elod ia na dobranoc.
PROGRAM n
17.25 Program  dnia. 17.30 K in o  
D w ó jk i -  „D z iecko  do w zięc ia ” .
18.50 G ra  w arszaw ski k w in te t  ako r­
deonowy. 19 K ro n ik a  (lok .). 19.30
D z ienn ik  20.15 TV K ra k ó w  na 
anten ie D w ó jk i 20.20 Reportaż 
„Z d a rz y ło  się d z is ia j”  20.30 P rz y ­
by liśm y z da le k ich  stron -  ren.
20.50 Gość k rakow sk iego  stud ia . 21 
„M is te r ia ”  -  k o le jn y  ode. c y k lu  
A. B u ja ka  1 Zb Swlęcha. 21.10 Rep. 
„C ra co v ia ”  — pa n y ” . 21.30 Jeszcze 
raz o tym  samym — rozm owa z 
cz łonk iem  B iu ra  P o litycznego St 
Opałką. 21.40 P r. ro z ryw ko w y  z p io ­
senkam i W M łynarsk iego . 22 M yś li 
o Polsce 22.10 Jazz z K rakow a. 
22.20 K w adrans z A rte lem .

6 l  6.30 TTR. 9 G eografia  d la  k l 
V. 10 D z ie n n ik . 11 P rogram  d la  
k l.  I  1 I I  ~  ostrożn ie z zapałka­
m i. 11.55 G eogra fia  d la  k las V I. 
14.30 TTR . 15.15 Red. szkolna zapo­
w iada. 15.25 N U R T  — cy w iliz a c ja  
I k u ltu ra  współczesna. 15.55 P ro ­
gram  dnia. 16 D la m ło d ych  Wi­
dzów „K rą g ”  — m agazyn ha rce rsk i.
17 D z ie n n ik . 17.30 F ilm  p rz y ro d n i­
czy „S ta d o ” . 17.50 F ilm  T V P  „Z a ­
k lę ty  d w ó r” . 18.50 Dobranoc. 19 
R oln icze  rozm ow y. 19.10 K in o  De­
b iu tó w . 19.30 D zienn ik . 20 M o n ito r 
rządow y. 20.30 F ilm  „S z p ita l na 
p e ry fe ria c h ” . 21.25 P r. l łte ra c k o - 
rouzyczny „P io s e n k i na b o k u ” .
21.55 D z ienn ik . 22.15 Ocalić od za­
pom nien ia  — „P a n e g iry k  d la  wspa­
n ia ły c h ” .
PROGRAM I I
15.35 P rogram  dn ia . 16 Ja k  w p ro ­
wadzać re fo rm ę  gospodarczą. 17 J, 
ro s y js k i. 17:30 J. fra n cu sk i.

D w ó jk a  d la  d ru g ie j zm iany *— 
pow tó rzen ia  z ub ieg łego tyg o d n ia :
18 Gama ro z ry w k i — Tełem ag ia  
18.40 Ż y w io ły  W ładysław a H asiora.
19 K ro n ik a  (lok .). 19.30 D z ienn ik .
20 T V  K a tow ice  na an ten ie  D w ó j­
k i.  20.05 Rep. „Ż e g la rz  z Im ie li­
na” . 20.30 Spraw ozdanie sportow e.
21.15 „W O SPR po tournee” . 21.30 
P rogram  ro z ry w k o w y  „N a  naszej 
u lic y ” . 21.45 Rep. „N a rk o m a n i” . 
U W A G A : TV zastrzega sobie zm ia­
n y  w  program ie.

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

16.35 O m ów ien ie  program u. 16.40 
O dpow iedzi. 17 W iadom ości. 17.05 
G im nastyka . 17.15 „Jesteśm y aa 
p la n ie ” . 17.45 . P rogram  d la  wsi.
18.15 F ilm  TV  CSRS ..W yp a d k i” . 
18.50 TV  dziecięca. 19 P o rady p ra w ­
ne 19.26 Prognoza pogody, k ro n i­
ka. 20 P rob lem y 20.30 M uzyka  aa 
w iosnę 21.20 „P rzed  60 la ty  — oo 
60 la ta ch ”  22 K ro n ik a  22.15 Sztu­
ka  TV  „W y k ry te  m o rde rs tw o ”  
23.20 W iadomości.
P IĄ T E K
7.55 J. ro sy jsk i. 9.20 O m ów ienie 
p rogram u. 9.25 K ro n ik a . 10.30 W io ­
sna 1 m uzyka. 11.15 „P rzed  60 la ty  
— po 60 la ta c h ” . 11.55 P raw o. 12 20 
W iadom ości. 16.35 „1000 p y ta ń ” , 17 
W iadom ości. 17.15 Sport. 17.45 F ilm  
T V  bulg. „F i l jo  1 M akensen” . 18.50 
T V  dziecięca. 19 K a le jd o sko p  zw ie­
rząt. 19.25 Prognoza pogodv. k ro n i­
ka . 20 F ilm  T V  NRD „R odzina  
R e ch lin ó w ". 21.35 P rog ram  ba le to ­
w y . 22.15 K ro n ik a . 22.30 F ilm  rum . 
„P rzyg o d y  pod znak iem  B ia łego 
K o n ia ” . 0.15 W iadom ości.

14.05 P rzeboje, p rzeboje, przeboje.
14.50 W iersze Tadeusza M ic ińsk iego  
15.10 S tu d io  M łodych  16.05 M uzy­
ka  i  A k tu a ln o śc i. 16.40 P o lskie  p ie­
śn i i  m e lod ie . 17.10 Dzień w P o l­
sce. 17.45 K o n ce rt dn ia . 18.05 Czas 
re f le k s ji.  18.30 A rty ś c i w  naszym 
stud iu . 19.30 Z  naszej fo n o te k i.
20.05 K a le jdoskop  dnia. 20.30 K o i -  
c e rt życzeń 21 K o m u n ik a ty . 21.05 
K ro n ik a  sportow a. 21.15 W ie lk ie  
dzieła, w ie lcy  w ykonaw cy . 22.¡3 
R ad iow y K lu b  Działacza K u ltu ry .
22.50 Śpiewa K ry s ty n a  G iżowska. 
23.40 Jazzowa dobranocka.

PROGRAM I I

14 A lb u m  operow y. 14.30 „O p ó r”
— f r .  pow. 14.50 Z  n a jp ię kn ie jszych  
operetek. 15.15 N U R T. 15.40 Ludzie 
l  Ich pasje. 16 M uzyczne In te r­
mezzo. 16.20 F antaz ja , nauka, p ra k ­
tyka . 17 Poznajem y o rk ie s try  w o j­
skowe. 17.15 A ud. pub licystyczna.
17.30 In fo rm a c je  d la  k ie row ców . 
17.35 A u d yc ja  pub licystyczna. 17.45 
P ropozyc je  do L is ty  Przebojów . 
18 E dw ard  G rieg. 18.35 K om entarz  
zagraniczny. 18.40 Ludzie  i poglą­
dy . 19 K om p o zy to r tygodn ia  — 
A leksande r B orod in . 19.35 Ś w ia t 
baśni. 20 W m uzycznym  d ialogu. 
20.45 J. ro sy jsk i. 21 R ec ita l w ie ­
czoru . 21.40 T e a tr PR. 22.10 K la ­
sycy X X  w ie ku . 22.40 Proza w od­
c in ka ch . 23 T e m a ty  w ieczn ie  młode
— „M is ty ” . 23.40 Poezja na dob ra ­
noc. 23.45 C h w ila  m uzyk i.

PROGRAM  m

14 K w in te ty  k la rn e to w e . 15 Serw is 
T ró jk i.  15.05 A u d yc ja  po lityczna. 
15.25 O dkurzone przeboje. 16 Za­
praszam y do T ró jk i.  19 Magazyn.
19.30 M uzyka  na dw orze  Tudorów . 
19.50 R obert F. S tra tton . 20 M in i-  
m ax. 20.45 M agazyn. 21 Blues wczo­
ra j i  dziś. 21.30 „K ra k ó w  w czo ra j 
w  anegdocie” . 21.45 R em in iscencje 
muzyczne 22.45 .,24 godziny w  10 
m in u t” . 23 Zapraszam y do T ró jk i.

PROGRAM IV

W IA D O M O Ś C I: 15, 17. 19 , 22.30.

14 Z  m uzycznych- nagrań b ra tn ich  
ra d io fo n ii (s). 14.30 W y b itn i soliści 
po lscy (s). 15.05 Panoram a lite ra c ­
ka  (s). 15.30 Popo łudn ie  m elom a­
na (s). 17.05 N owości fo n o te k i (s). 
17.10 D z ienn ik  (lok .). 17.15 Kom .
a k tu a ln y . 17.20 Mag. społeczno-eko­
nom iczny. 17.50 Szczecińskie nagra­
nia. 18 K la sycy  m u z y k i ro z ry w k o ­
w e j — cz. I  (s). 18.30 „C zy tam y 
l is ty  i  p a m ię tn ik i” . 19.05 K lasycy 
m u zyk i ro z ry w k o w e j — cz. I I  (s).
19.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii 's). 
20.15 R ok K a ro la  Szym anowskiego 
(s). 21 K lu b  S tereo. 22.40 Nocne 
d iv e rtim e n to  (s). 23.30 G losy, in s tru ­
m en ty , nastro je  (6).

MGR — m atem atyka , 
f iz y k a  -  465-M,

NIERUCHOMOŚĆ

DO M EK w łasnościow y 
do  rem on tu  z dużym  o - 
grodem  na W ars ze w ie  
zam ienię na m ieszkanie 
2—3~pokojowe, chę tn ie  
?. te le fonem  l  garażem. 
W iadom ość: te l. 766-22, 
po godz, 17. 6834-G

RÓŻNE

TELEPOGOTOW 1E -
Ja n  B u g a jsk i — 22-71-48 

7193-G
TELEPO G O TO W IE —
B runon  Ja k im o w icz  — 
381-51, 9714-0
KO LO R te lepogotow ie
— M a ria n  U znańsk i —
23-24-9«. 0232-G
TELEPO G O TO W IE — 
M ieczys ław  M ia łkow śk/i
— 423-83. 5381-G
TELEPO G O TO W IE — 
W aldem ar C zern ik , Po­
godno 809-04. 65S2-G

TELEPO G O TO W IE —
— Z dzis ław  U znański — 
22-85-97. 7128-G
A N łE N Y  in s ta lu ję  — 
M ich a ł K iz ie w icz  445-38.

24589-G
C Y K L IN O W A N IE  „S po ­
łe m ”  — te l. 22-05-86.

6670-G
M K B LO SC 1AN KI poleca 
sk lep  Szczecin, u l. U łan 
ska 18 a. 6493-G
s k l e p  m eb low y pole­
ca segmenty, zestawy 
w ypoczynkow e, ła w y  — 
u l. S ienk iew icza  l l .  Po­
godno, p rzy  M oście A- 
kadem ick im , 6191-G
Z U K A  — stan idea lny 
(o ry g in a ln y ) zam ienię 
na osobowy lu b  sprze­
dam. Tel. 82-25-61.

6390-G
NOWE dostaw y: dym ­
ka od 160 zł k ilo g ra m ! 
Nasiona w a rz y w  — 
k w ia tó w  bez o g ran i­
czeń. N asienny Sklep 
S pecja lis tyczny. Ł o k ie t­
ka  28. 5603-0
Z A G IN Ą Ł  cza rny  pu ­
del. Pies jes t w  tra kc ie  
leczenia. W iadom ość: 
u l. O fia r  Ośw ięcim ia 
18/91. 7522-G

SPRZEDAŻ

MOTOROWER „K o m a r ’ 
w  bardzo d ob rym  sta­
n ie  — sprzedam. Tel. 
755-27. od godz. 17.

6774-G
M AG NETO FO N „Dam a 
F ic k ” , rad io  ste reo fo ­
niczne H i-F i p rod . ju ­
gos łow iańsk ie j — sprze­
dam. u l. S trze lecka  6/4.

6392-G
D Y W A N  b e lg ijs k i, m a- 
ffcrac ju g os łow iańsk i ze 
sk rzyn ią  — sprzedam. 
Tel. 717-11. 6304-G
PŁASZC Z skórzany 
dam ski sprzedam. Tel. 
52-56-39. S393-G

L o k a l e

DW A M-3 d w u p o ko jo - 
we. w łasnościowe, za­
m ien ię  na m ieszkanie 
3—4-p oko jow e  lu b  seg­
m ent. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 7159.

3 POKOJE, nowe bu­
d o w n ic tw o . garaż, za­
m ien ię  na dwa miesz­
ka n ia  jednopoko jow e, 
nowe budow n ic tw o . Tel. 
426-41 (8—15).

ZG U BY

BO LE S ŁA W  N O W A K  -  
zgubił w kładkę do do- 

■ WOdU 218928. 7479-G
F R A N C IS ZE K  WYGO- 
N O W S K I zgubił kartk i 
wojewódzkie. 7488-G 
ELEONORZE M IR O N - 
C ZU K  I  JÓ ZEFO W I 
W O JC ZU KO W I skradzio 
no w kład ki l  k a rtk i 
żywnościowe 5 - 141849,
S-211709. 7484-G
H E LE N IE  P Y K A  sk ra ­
dziono  k a r tk i  żywnośćio 
w e. w o je w ó d zk ie  oraz 
w k ła d kę  n r 164440.

7492-G
R Y S ZA R D  JA N E C ZE K  
z g u b ił w k ła d k ę  do do­
w odu S-153028. 7516-G
JÓ ZEFO W I W A S IA K O -
W I skradz iono  w k ła d kę  
s e r ii „ F ”  1783. 7535-G
BO G D AN  W UJ zgub ił 
w k ła d k ę  zaopatrzenio­
wą n r  5563143. 7447-G
S K R A D ZIO N O  w k ła d k i 
do dow odu osobistego 
na nazw isko  M a tw ie jo ­
w ie. K ry s ty n a , Renata. 
K a r d  1 P io tr  n r , n r : 
713318, 713318, 713087,
713088, 7463-G
JÓ ZEF M A Ł E C K I zgu­
b i ł  w k ła d kę  do  dowodu 
osobistego n r  011684.

7465-G

W dniu 13 kw ie tn ia  1982 roku 
zm arł nagle

Eugeniusz Meller
la t 60

Weteran sztuki d rukarskie j. Były 
w ie lo le tn i pracownik Szczecińskich 

Zakładów Graficznych.
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 kw ie t­
nia 1982 r. o godz. 12.30 z Domu 
Przedpogrzebowego Cmentarza Cen­

tralnego.
Wyrazy serdecznego współczucia ro ­

dzinie Zmarłego
składają:

pracownicy, dyrekcja i  Kolo 
Emerytów’ Szczecińskich Za­

kładów Graficznych.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 12 kw ie tn ia  1982 roku zmarł 
nasz najukochańszy Ojciec, Teść i 

Dziadek

Kazimierz Borkowski

Pogrzeb odbędzie się 16 kw ietn ia 
br. o godzinie 14, z kaplicy przy 

Cmentarzu Centralnym

Z głębokim  żalem w  sercach zawia­
damiamy, że 9 kw ie tn ia  1982 roku 
zginął śm iercią tragiczną lo tn ika  
m ój najukochańszy i  najlepszy 
Mąż i Tatuś, a nasz Syn, Szwagier 

i W ujek

śp.

Bronisław Jędrych
Msza żałobna odprawiona zostanie 
w kościele pod wezwaniem M a tk i 
Boskiej O strobram skiej o godz. 8 

w  dniu pogrzebu.
Pogrzeb odbędzie się 16 kw ie tn ia  
br. o godz. 11 na Cmentarzu Cen­

tra lnym , 
zawiadamiają

ZONA z SYNEM i RODZINĄ.

W dniu 9 kw ie tn ia  1982 roku zginął 
na posterunku pracy pielęgniarz 

dyplomowany

Marek Wiśniewski
W yrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie

załoga Pogotowia Ratunkowego 
w  Szczecinie.

PROGRAM  I
W IADO-MOSCI: 14, 15, 16, 17, 18, 19, 

20. 22. 23.

SZCZECIŃSKA 
STOCZNIA REMONTOWA

zatrudni zaraz
następujących pracowników:

^  kobiety na stanowiska robotnic gospo­
darczych i transportowych

♦  m onterów rurociągów okrętowych
♦  spawaczy gazowych i e lektrycznych
♦  maszynistów żurawia (operator dźwigu)
♦  e lektryków  z uprawnieniam i RDT 

wzgl. SEP
♦  przetokowego
♦  w a rtow n ików  straży przemysłowej.

Od kandydatów wymagane jest skiero­
wanie z W ydzia łu Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego^ Zgłosze­
nia przyjm uje oraz udziela in form acji 
dzia ł kadr i  szkolenia zawodowego stocz­
ni, ul. Ludowa 13 pok. 14, tel. 242-331 
(dojazd tram wajem  lin ii 6, 5. 10, 11 lub 

autobusem 67).

712-K

Stocznia
Szczecińska

im. A. Warskiego

pitnie zatrudni
kobiety do sprzątania na statkach 
i w  pomieszczeniach biurowych oraz 
mężczyzn bez k w a lif ik a c ji na sta­
nowiska m alarzy konserwatorów i 
do przyuczenia zawodu spawacza.

Nie zatrudniam y pracowników, k tó­
rzy zostali zwolnieni dyscyplinarnie 

albo porzucili pracę.
Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm ac ji 
udziela sekcja przyjęć stoczni, ul. 
Hutnicza 1, pokój n r 8, tel. 21-23-31 
lub 21-22-47, w godz. od 8 do 15.

1007-K

„K U R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I”  — dz ie n n ik  R obo tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j „P ra s a -K s ią ż k a -R u c h " . W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe. ^ ^ A K C J A .  plac 
H o łdu  P rusk iego  8 . 70-550 Szczecin, skr. poczt. 70-925. R edagu je  k o le g iu m . T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41. se kre ta rz  redakcją  “t f7 -2 Ł  d Ł  m ie jsK i • 
462-35 dz. e ko nom .-m orsk i 427-77, dz. s p o rto w y  379-50. dz. łączności z C zy te ln ik a m i 450-21; red poranna (od godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50 d a le ko p isy  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA  
p rz y jm u je  B iu ro  Reklam  1 Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l H o łd u  P rusk iego  8. te l. 394-34 oraz w szystkie  b iu ra  ogłoszeń RSW „P t isa—K siążka—R uch na te ren ie  k ra ju , za 
treść i te rm in  d ru k u  ogłoszeń red a kc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. N r indeksu  3® 034 D ru k  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne

i-
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Przebudowa węzła komunikacyjnego na Turzynie

Druga
jezdnia
gotowa
W ĘZEŁ kom unikacyjny na 

Turzynie zawsze byl miejscem 
ruch liw ym , w ostatnim dziesię­
cioleciu zaś, grdy powstały osie­
dla Przyjaźni i K a liny, miejsce 
to stało się już nie ty le  węzłem 
kom unikacyjnym , co wręcz gor­
dyjskim . Placyk u zbiegu u lic  
Krzywoustego, Bohaterów War-

„Jednorazówki”
Z A  Jedyne 25 zł (a le p rzy  w y ­

ją tk o w y m  szczęściu!), można k u ­
p ić  ż a ró w k i znane j f irm y  „P o łam *’ . 
M a ją  one os ta tn io  tę  szczególną 
w adę, że się szybko przepa la ją . 
P roducen t, ja k  w idać, se rw u je  nam  
sw o je  w y ro b y  przeznaczone do Jed­
norazow ego u ż y tk u , czy n ie  za 
d rogo  je d n a k  ko sz tu je  je d n o  b łyś­
n iec ie  n ow e j ża ró w k i, k tó rą  — bez­
użyteczną ju ż  — trzeba zaraz w y ­
kręcać?

Harcerska soboła w kinie

Piękno przyrody
W SOBOTĘ o godz. 11 w  k in ie  

^P o lo n ia ”  odbędzie się k o le jn a  
„H a rce rska  sobota w  k in ie ”  dla 
dz iec i i  m łodz ieży  szkół podstawo­
w ych . T ym  razem  o rgan iza to rzy  — 
O PRF oraz I  d rużyna  harcerska 
p rzy  Szkole Podstaw ow ej n r  6 
o tw ie ra ją  c y k l a tra k c y jn y c h  f i lm ó w  
fa b u la rn y c h  u ka zu ją cych  p iękno 
p rzy ro d y .

C y k l te n  rozpocznie f i lm  „S ło ń  
z in d y js k ie j d ż u n g li”  prod. radziec­
k ie j.  Jest to  p rzygodow y obraz o 
s łon iach , p rz y ja ź n i dziecka i  zw ie­
rzęcia z rea lizow any w  egzotycznym  
pejzażu In d y js k ie j dżung li.

P onadto  p rzew idziane są k o n k u r­
sy o tem atyce  p rzy ro d n icze j z na­
grodam i. ( ł)

Kronika wypadków
W C ZO R AJ o ko ło  godz. 8, u  zb ie­

gu u lic  A rm ii C zerw one j i  Fele ża­
ka , 6 -le tn i W o jc iech  W. w yrw aw szy  
się prow adzącem u go za rękę sta r­
szemu b ra tu  w b ieg ł na jezdn ię , 
p rosto  pod ko ła  „m a lu ch a ” , k ie ro ­
w anego przez Bognę K . Dziecko, 
g ob rażen iam i g ło w y , p rzebyw a w  
szp ita lu  p rzy  u l.  W ojciecha.

O prócz w yże j opisanego w yp a d ­
k u , szczecińska m ilic ja  drogow a 
odno tow a ła  jeszcze 3 k o liz je  bez 
o f ia r  w  ludz iach . Na drogach w o­
je w ó d z tw a  b y ło  spoko jn ie .

P O M IĘ D ZY  W arn icam i a B a rn i­
m em  zapa lił się w sku te k  a w a rii 
gaźhika c iężarow y „S ta r ” , na leżący 
do  s ta rg a rd zk ie j „Łącznośc i” . S tra ­
t y  — 120 tys . zł. Szczecińscy s tra ­
żacy in te rw e n io w a li d w u k ro tn ie : 
na u l.  9 M a ja  p a li ły  się p iw n ice  
lo k a to rs k ie  (5 tys . s tra t), a na u l. 
K o rze n n e j w  Z d ro ja ch  — dach bu ­
d y n k u , przeznaczonego do ro zb ió r­
k i.  T en  pożar n ie  pociągną ł za so­
bą s tra t m a te ria ln ych .

W  G O D ZIN A C H  8.30—9.40 w ys tą ­
p i ły  w czo ra j zakłócenia w  ruchu 
tra m w a jo w y m  l in i i  ..1” , „4” , „5 ”  i  
„ 11” , k tó re  okrężną trasą m usia ły  
o m ija ć  p lac O drodzenia, gdzie ze­
rw a ła  się sieć tra k c y jn a  ap)

Dodatkowy koncert

APOLLON SINGERS
Popularne melodie greckie, 
piosenki polskie i światowe 

przeboje.
Wystąpią także parodyści: 

Andrze j Bychowski 
i  Andrze j Dyszak.
Koncert prowadza 

Jaeck Brom ski
♦

18 bm. godz. 13 
w  „Colosscum” .

In form acje  i b ile ty  — SAA 
teł. 35-145.

E K IP A  Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Eksploatacji Urzą­
dzeń Komunalnych p rzy pracy.

Foto: Z. Jodkowski

szawy, 26 K w ietn ia i  Żó łk iew ­
skiego jest bowiem punktem  
przez k tó ry  przebiegają dwie 
lin ie  tram wajowe, dwie autobu­
sowe; tędy wiedzie najkrótsza 
droga ze śródmieścia do nowych 
budynków, tu wreszcie znajdu­
je się największe szczecińskie 
targowisko. Ruch więc zawsze 
jest ogromny, a w  godzinach 
szczytu pojazdy utyka ją  w ko r­
kach.

OD W IE LU  miesięcy trw a  
•przebudowa tego skrzyżowania. 
Jak wiadomo, w  przyszłości 
stąd weźmie początek nowa l i ­
n ia  tram wajowa. Ta w ie lka in ­
westycja jest jeszcze sprawą 
przyszłości. Na razie w ykonaw ­
cy zajęci b y li budową drugiej 
jezdni asfaltowej wiodącej pod 
w iaduk t kole jow y przy ul. 26 
K w ietn ia. Po okresie zastoju 
roboty te ruszyły pełną parą i 
dziś o godzinie 15 nowy odci­
nek trasy o tw arty  zostanie dla 
kom unikacji.

Dla użytkow n ików  drogi bę­
dzie to  spore udogodnienie, bo­
w iem  ten końcowy odcinek u l i­
cy 26 K w ie tn ia  (biegnący 
wzdłuż ogrodzenia targowiska) 
by ł bardzo wąski. M ijan ie  się 
pojazdów zmierzających w 
przeciwnych kierunkach było 
tu  naprawdę niebezpieczne. 
Druga jezdnia z likw idu je  za­
grożenie ruchu, a nadto u ła tw i 
wyjazd z samego skrzyżowania.

A ktua ln ie  przy przebudowie 
węzła kom unikacyjnego na T u ­
rzynie pracują ekipy Przedsię­
biorstwa Eksploatacji Dróg i 
Mostów, Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Eksploatacji Urzą­
dzeń Komunalnych, Kom unal­
nego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżyn ie ry jnych i W ojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Kom un ika­
c ji M ie jskie j. Pracownicy tego 
ostatniego przedsiębiorstwa sta­

w ia ją  już słupy pod trakc ję  
elektryczną przyszłej l in i i  tra m ­
w a jow ej.

Dalsza przebudowa węzła 
związana jest z planam i W PKM, 
k tó re  zakładają wybudowanie 
lin i i  tram w a jow ej wiodącej 
przez ulicę 26 K w ietn ia, osiedle 
K a lin y  i  dalej w k ie runku  pie­
ka rn i na Łukasińskiego, aż do 
p ę tli na Krzekowie. (mg)

Idziemy do Filharmonii

Gra A. Ratusiński
W  P IĄ T E K  o godz. 19 i  W SO-

botcę o godz. 17 odbędą się w  F i l­
h a rm o n ii ko n ce rty , w  k tó ry c h  w y ­
stąp i O rk ie s tra  Sym fon iczna  PFS 
pod d y re k c ją  Stefana M arczyka  
oraz solista A n d rze j R atus ińsk i — 
fo rte p ia n . W  p rog ra m ie : U w e rtu ra  
do ope ry  „R u s ła n  i  L u d m iła ”  (M in­
k i ,  K o n ce rt fo rte p ia n o w y  F -d u r 
M ozarta  oraz „B łę k itn a  Rapsodia”  
G ershw ina .

B ile ty  do nabycia  w  „O rb is ie ”  
lu b  w  kasie  F ilh a rm o n ii w  p ią tek  
od g. 17 i  sobotę od g. 15.30. Za­
m ów ien ia  te l. 22-12-52.

Cgórki — sq, pomidory — niebawem

W itam iny 
ze szklarni

W SKLEPACH warzywno-owocowych pokazuje się coraz 
w ięcej now alijek. Od dłuższego czasu kupować można ogórki, 
sałatę, rzodkiewki. Tow ar pochodzi z różnych źródeł. P ryw at­
n i handlowcy sprowadzają go z odległych nawet -  krańców 
Polski, w  sklepach WSOP są to głównie dostawy wcześniej 
kontraktowane z woj. szczecińskiego, a w  sklepach firm ow ych 
KPGO —• wyłącznie znajdują się warzywa ze szk la rn i na 
Gumieńcach.
CENY są bardzo różne i czas 

•najwyższy aby k lienc i zoriento­
w a li się, (nim  zdecydują się na 
zakup) że lepiej popatrzeć 
na relacje cen. O górki szklar­
niowe sprzedawane są np. w  ce­
nie od 90 zł za kg ( I I  wybór) 
do 250 zł za kg (na prywatnych 
straganach). Generalnie — na j­
tan ie j jest w  sklepach KPGO. 
Na prywatnych straganach jest 
bardzo różnie, podobnie ja k  i 
w  sklepach ajencyjnych WSS 
„Społem” .

Ostatnio WSOP m iała ofertę 
ze Złotowa — proponowano 
partię  pom idorów szk la rn io -, 
wych dla Szczecina w  cenie 
700 zł za kg. Spółdzielnia z ta­
k ie j propozycji zrezygnowała 
uważając, iż  cena jest w  tym  
przypadku nieprzyzwoicie wyso 
ka. A  wczoraj właśnie na stra­
ganach u ajentów po jaw iły  się 
pomidory w  cenie 1200 zł za 
kilogram !

Cóż, do wolnego rynku  po­
w o li przyzwyczajają się klienci 
ale jeszcze w o ln ie j przystoso­
w u ją  się doń ludzie handlu. 
N im  zostaną opanowane a rka - 
na sprzedawania i  handlowa­
nia w  nowych warunkach — 
musi upłynąć trochę czasu...

W G U M IE N IE C K IE J  fabryce  w i­
ta m in  — ja k  p o pu la rn ie  nazywa 
się kom p leks  s z k la rn io w y  p rzy  Szo­
sie P oznańsk ie j — rosną o g ó rk i i 
po m id o ry , będące tu  g łów ną „ p ro ­
d u k c ją ” . W ty m  ro ku  t r a f i  do sk le ­
pów  m iasta  i  w o jew ódz tw a  1000 
to n  o gó rków  szk la rn io w ych  oraz 
1300 to n  pom idorów . W każdym  z 
ty c h  asortym entów  są to  ilośc i 
w iększe od zeszłorocznych o 100 ton.

Będą tzw . og ó rk i wężowe odm ia ­
n y  h o le nde rsk ie j o nazw ie „F a r-  
b io ”  i  og ó rk i k ró tk ie  „S k ie rn ie w ic ­
k ie ” . Smakosze będą m o g li ponad­
to  spróbować p o m id o ry  odm ian 
„N o rto n » ”  i  „O stona” , a także 
szwedzkie „ I d y ”  (w  ty m  ro k u  w pro  
wodzone do up ra w y po raz p ie rw ­
szy, ponoć słodsze i  le p ie j znoszą, 
ce tra n sp o rt). P ierwsze p o m ido ry  
z  G um ieniec zna jdą  się w  c iąg łe j 
sprzedaży dop ie ro  od po ło w y m aja, 
na tom iast jeszcze w  ty m  tyg o d n iu  
mogą pokazać się ono w m aleń­
k ic h  ilościach.

P rz y p o m n ijm y  rów n ież, że ze 
szk la rn i na G um ieńcach z je d liśm y  
do te j po ry  600 tys . g łów ek  sała­
ty ,  m nóstw o szczyp io ru . i  b ia łe j 
rzo d kw i o nazwie „S ope l lo d u ” , 
k tó ra  na ry n k u  bardzo się p rz y ję ­
ła . (w ys)

W Zamku-muzyka, malarstwo, fotografia

Spotkanie ze sztuka
W NIEDZIELĘ, 18 bm. o godz. 

11 odbędzie się w Zamku Ksią­
żąt Pomorskich kolejne spotkanie 
ze sztuką organizowane przez 
Wojewódzki Dom Kultury w ra­
mach cyklicznej, coniedzielnej 
imprezy pn. „Kontakty'’. Tym ra­
zem w programie: zwiedzanie 
wystawy malarstwa Ziemowita 
Szum ano pod kierunkiem red. Je­
rzego Jurczyka, występ kwintetu 
akordeonowego FMS „Palmo" 
pad kier. Jerzego Grzestukiewi-

Dla 4 tysięcy dzieci
M IE SZKA Ń C Y osiedla K io - b iekt spełniający wszelkie wy- 

nowica, tak ja k  i większości magania.
nowych osiedli, narzekają czę- w  p r z y c h o d n i są dwie części 
sto na brak in fras truk tu ry . __ jedna przeznaczona dla dzieci 
Liczba lokato rów  rośnie, nato- zdrowych, przychodzących na ba- 
m iast jeśli chodzi o p lacówki 1 *~'1 ł*,K
handlowe, oświatowe, usługowe 
a także, służby zdrowia — sy­
tuacja przedstawia się kiepsko.

Jednak p rzyna jm nie j dzieci 
uzyskają niebawem coś na­
prawdę niezm iernie potrzebne­
go na tym  osiedlu. Zakończono 
ju ż  w  zasadzie urządzanie 
przychodni dla najmłodszych.
Mieści się ona na parterze w ie­
żowca przy ul. Szafera 16/18.
Zaadaptowano do nowych ce­
lów  k ilk a  mieszkań i powstała 
placówka służby zdrowia z 
prawdziwego zdarzenia. Nie jest 
to żadna prow izorka, lecz o-

cza, obejrzenie prac malarskich 
Bohdana Walknaw »kiego oraz 
wystawy „Gen. Władysław Sikor­
ski i jego żołnierze".

Impreza jest otwarta dta wszy­
stkich. Zbłórka zainteresowanych 
w hallu przy makiecie Zamku o 
godz. 11.

Sądzimy, że wyjątkowo różno­
rodny program najbliższego spo­
tkania w cyklu „Kontakty" zain­
teresuje wielu młodych szczeci­
nian. (ł)

uzupe łn ien ia . Ot, b ra k u je  choćby 
w ag i le k a rs k ie j d la  dz iec i s ta r­
szych, czy potrzebna Jest so lidna 
lodów ka absorpcy jna  na szczepion­
k i.  To Już je d n a k  d rob iazg i i  na­
leży sądzić, iż  uda się w k ró tce  je  
uzupełn ić.

Is tn ie je  Jednak w iększy p rob lem . 
A  m ia n o w ic ie  p rzychodn ia  m ieści 
się w  zupełn ie  now ym , dop ie ro  od­
danym  do u ży tku  b loku . S ku tk ie m  

tego — nie dysponu je  jeszcze te le - 
o raz ciruga — dla dz iec i cho - fonem  bo przew ody n ie  zostały na

Nowa przychodnia 
na os. Klonowica

ry c h  oddzie lona zupe łn ie , ta k  aby 
n ie  b y ło  k o n ta k tu  m iędzy pocie­
cham i (osobne w ejście , tzw . f i l t r  
itp .) .  Urządzono ju ż  fu n k c jo n a ln e  
ga b in e ty  leka rsk ie , p o kó j zabiego­
w y. poczekaln ie . Zgrom adzono ta k ­
że w iększość potrzebnego sprzętu, 
choć niezbędne są jeszcze pewne

razie  doprowadzone do b u d ynku . 
T ak  w iec n ie  będzie tu  można 
p rzy jm o w a ć np. zgłoszeń na w iz y ­
ty  dom owe, w  razie ja k ic h ś  ko m ­
p lik a c ji n ie  ma także ja k  wezwać 
k a re tk i pogotow ia. T e le fo n  jes t 
n iezbędny. Tę kw es tię  po lecam y 
szczególnej uwadze W ojew ódzk iego

Notatnik szczeciński
•  D Z lS  o godz. 18 w  sa li ko n ­

ce rto w e j PSM I I  st. przy u l. Sta­
ro m ły ń s k ie j 13 odbędzie się ko n ­
c e rt m u z y k i fo r te p ia n o w e j M iłosza 
M agina, współczesnego kom pozy­
to ra  po lskiego zam ieszkałego we 
F ra n c ji. W ykonaw cam i będą ucznto 
w ie  L iceum  M uzycznego i  PSM z 
k las fo rte p ia n u  p ro f. H a lin y  No­
wa e k ie j-D u rn a s io w e j i  m gra  Jana 
Gorzelanego.

•  O D D Z IA Ł  Szczeciński P o lsk ie ­
go Z w ią zku  Esperan tystów  zaw ia­
dam ia sw ych cz łonków  i  sym pa ty­
ków , że w  sobotę 17 bm . o godz. 
16 w  K lu b ie  G arn izonow ym  przy 
u l. W a w rzyn iaka  5 odbędzie się 
zebranie spraw ozdaw czo-w yborcze. 
Obecność cz łonków  obow iązkow a.

#  O TW A R TY  T u rn ie j Szachowy 
dla m łodzieży szko lne j odbędzie się 
16 bm. o godz. 16.30 w  K lu b ie  Osied 
lo w y m  SSM p rzy  u l. J o d ło w e j ?. 
T u rn ie j przeprow adzony będzie w  
dw óch k a t. w ie ko w ych : dla
uczn iów  szkó ł podstaw ow ych 1 dla 
uczn iów  szkó ł ponadpodstaw ow ych. 
Zap isy w  k lu b ie  przed tu rn ie je m . 
P rzew idz iane  są nagrody.

Zgubiono-znaleziono
7 BM . na u l.  M ick ie w icza  zna­

lez iono  z ło ty  zegarek. W iadomość 
te l. 734-68 w  godz. 17—19.

Na u l. K rzyw oustego znaleziono 
k a r tk i żyw nościow e w ydane przez 
Cech Rzem iosł. W iadomość teL  
22-86-87 po godz. 16.

P rzy  u l. K ras ińsk iego  na posto­
ju  taksów ek znaleziono pęk k lu ­
czy. W iadomość te l. 892-28 w zględ­
n ie  id . P iękna 7/10.

Na p l. H o łdu  P rusk iego  znale­
ziono ż ó łty  dziecięcy b uc ik . Zguba 
je s t do odebran ia  w  re d a k c ji w  
p o ko ju  n r  47.

10 k w ie tn ia  na p rzys tanku  tra m ­
w a jo w y m  p rzy  al. P iastów  róg  u l.  
Jag ie llo ń sk ie j p rzyb łąka ła  się mała 
suczka — mieszaniec. Piesek Jest 
czarny, w zdłuż szyi ma b ia ły  k ra ­
w a t. W iadomość te l. 377-8« (prócz 
sobót i  n iedz ie li.

U rzędu Te lekom un ikacy jnego , cho­
dz i wszak o zdrow ie, a czasem m o­
że i  życ ie  dzieci.

Tym czasowo zwrócono się do Wo­
je w ó d z k ie j K o lu m n y  T ra nspo rtu  Sa 
n ita rn e g o  o p rzydz ie len ie  placówce 
k ró tk o fa ló w k i. P rzyn a jm n ie j do 
czasu za insta low an ia  apara tu  te le ­
fon icznego b y ło b y  to  ja k ie ś  rozw ią ­
zanie, m ożliw ość szybkiego wezwa­
n ia  pom ocy w  nag łym  w ypadku . 
M a m y nadzieję, iż kw es tia  ta  zo­
stan ie  szybko rozstrzygn ię ta  na ko  
rzyść p rzychodn i, bo czas nagli. 
P laców ka ta  bow iem  ma o tw orzyć 
swe podw o je  1 p rzy jąć  p ie rw szych 
m a łych  p ac jen tów  19 bm., cz y li cza 
su n ie  zostało w ie le . A  podopiecz­
nych  będzie tu  sporo. P rzychodn ia  
je s t przeznaczona dla oko ło  4 ty ­
sięcy dz ieci z osiedla K lo n o w ica  a 
także z Bezrzecza i  K  rzek owa.

D osłow n ie  za parę d n i rozpocznie 
się tu  norm a lna  praca. Obecnie 
personel m yś li Jeszcze ja k  ozdobić 
surow e na razie w nętrza , ja k  ude­
ko ro w a ć  1e na p o w ita n ie  dzieci. 
T ak  aby dla na jm łodszych  w izy ta  
u  lekarza  by ła  ja k  n a jm n ie j p rzy ­
k ra . Z pomocą obiecał p rzy jść  Pa­
łac M łodzieży. W  tam te jsze j p ra ­
cow n i. p lastyczne j m ają powstać 
barw ne, zabawne deko rac je  k u  u - 
c lesze m a lców . (su)


